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Rada Naczelna P. P. S, 


Wobec groźnej sytuacji, wytworzonej przez przes'lenie rządowe, wobec zdecydowanej postawy całej reakcji, dą- 
jżącej do opanowania steru rządów w Polsce, oraz wobec nade ągających ataków wsteczuietwa na prawa klasy robotni 
'czej i demokracji—koniecznym jest spotęgowanie czujności i pogotowia całej patji, by groźny zamach na przyszło: 
1 rozwój ludu pracującego z całą stanowczością odeprzeć, 

Celem podjęcia tych ciężkich i odpow.edzialnych wobec Polski zadań, celem przeprowadzenia niecierpiącyel 
'ywłoki postanowień i rozstrzygnięć zwołuje to Warszawy na dzień 29 i 30 lipca 1922 r. na 


Porządek dzienny: 
1. Sytuacja polityczna, 
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Warszawa. Czwartek 20 Kipca 1922 roku. 
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USZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCIE 


2. Sprawy organizacyjne i wyżorcze. 


Kancelarja cywilna Naczelnika ; š i 
rozesłała weza bai ae AA i 
ran TEE i nastepujacy Hues | im Arelia Popa P R 
„Mała konstytucja“, a zwłaszeza jej 

„W dn. 19 b. m. o godz, 12 w potud- sławetna „interpretacja* za pomocą uchwa- 


ly sejmowej — niezmiernie przyczyniły się 


| 

. p u . % | 
nie zgłosił się na audjencję do p. Na- | jo mameta, cechującego obeane przesilenie. | 
| 


czelnika Państwa poseł i 
przedłożył p. Naczelnikowi "Państwa 
listę przez siebie proponowan 
binetu. 4 IE 
Wywiązała się krótka dyskusja. P, 


Tow. nasi zgóry przewidzieli i przepowie- 
dzieli, jakie będa fatalne skutki tej uchwa- 
ły, jak ona przedłuży i zagmałiwa przesile- 
nie. Komisja: Główna okazała się najgor- 
Naczelnik Państwa powołst się na list | gą gy. jaki jg Poz zić ereng a oy ta 
K riera oade 20. kpi, | premier, przez tę Komisję nieszcżęsną „de- 

ESY. d awora sygnowany“ pada! Upadi kandydat centrum 
s Arete wz Sm ga- | p. Przanowski, upadł kandydat lewicy p. 


zd „pozy zak PORAZ Artur Śliwiński, wczoraj upadł — jeszcze 
MZ ada pesa A NADGDE nie formainie, ale faktycznie — kanidydat 
Państwa skierował p. Korfantego do wiy p. Korfanty. Z tego już wszyscy 


jego mandatarjuszów '. 


,_ Wynik taki zgóry był przewidywany i 
nie ulegał wątpliwości. Naczelnik Państwa 
oświadczył w swoim czasie p. Kiorfantemu, 
że go do tworzenia Rzadu nie powołuje. 
Ale co więcej, Nacz. Państwa stwierdził, że 
przyjście do skutku gabinetu p. Korfante- 
go musiałoby wywołać ustąpienie  Piłsudi 
skiego. Wobec takiego stosunku do Rządu 

. Korfantego, Nacz. Państwa isci 


wrzucić ten niedorzeczny aparat do | 


Sa zdają sobie sprawę, że trzeba copre- | 
rupieci. | 


Ale nawet owa | sej tak 
Hina O, nie E asina 
raźnego brzmienia j Konstytucji”, | 
która powiada, że Na Bri ne | 
Rząd w pelnym składzie na podstawie po- | 
rozumienia z Sejmem. Otóż w danym wy- 
padku porozumienia z Nacz. Państwa nie- 
i oczywiście tylko nie było, ale bylo wprost przeciwnie 
ominacji zadu tego nie podpisał. 4 bek noe p. Korfantego, że Rzad swój 
mianowania przez Nacz. Państwa — worzy pomimo protestu Nacz. Państwa. 
nie zarówno z „wielka“, jak i z „mata“ Nacz. Państwa postępuje tedy zupełnie 


że zmienić wy- | 


Konstytucją — Rządu niema. Gabinet tedy | Poprawnie, odmawiaj i ktem ` 
p. Korfantego nie istnieje. neminacyjnym. Sa a Kortaniego 
Dzienniki reakcyjne są mocno z tego | rów asia być oczywiście mianowany przez 
powodu rozżalone i utrzymują, że Nacz. | ssij dla którego p. Korfanty 
pakt E Koraan k I tyki "K fa Sy ea i dla teg do- 

Tdało się utworzyć gabinet. bno na posłuchaniu u Nacz. Pandiwa tak | 
z: ki E E AA interesował się zagadnieniem kiedy Pil- 
„| Otóż tak nie Jes- ok ag twaich, rzą. | sudski ustąpi. Piłsudski jednak mie zrobił 

dzonych parłamentarnie, obowiązek miano- | mu tej przyjemności, aby ustąpić dla umoż- | 


wania Rzadu przez Nacz. Państwa Ściśle jest 
związany z jego prawem powierzania misji 
tworzenia Rzaidu osobie, upatrzonej przez | 
niego na jora. A w danym wypadku 
Pilsudski nie tylko p. Korfantemu misji 
nie dawał ale nawet wyraźnie przeciwko 
jego gabinetowi się gi. Dodać tutaj 
należy, że wogóle mikt p. Korfaniego do | 


liwienia nominacji p. Korfantego 

żę pant og P Korfantego nie istnie- 
M MORO | sprawa obojętna, czy 

| p. Korfanty zrzeknie się misji, Aaa mu 

| nikt nie powierzał. Komisja Główna mogła 
Ko p. Korfantego desygnować, ale skoro 
Nacz. Państwa nominacji nie podpisał — 

niema o gabinecie p. Korfaniego więcej 


mae 


orzenia Rządzi nie powoływi —j NE AT | 
p K c zje P yjaśnienie form konstyłucyjnych jest 
tego upoważnił w liście do Nacz. Pań- | rzeczą bardz i cyjny 
swa — byłą procedura nietyłko nieprzy- | gdzie o ważną, szczególnie u nas, 


| wania nominacji 


k wczoraj godz. 12-ą w południe. 

orfanty stawił się w Belwederze o ozna- 
czonej porze i po piętnastominutowej roz- 
mowie wyszedł z rezultatem, opublikowa- 


banowież, "któremu udowodniono, że 


błąd Sejm, zmienił dwa art. Konstytucji! 
Ale bu chodzi o coś więcej jeszcze, o coś 
Nacz. Państwa 
miał nietylko formalne prawo niepodipisy- 
gabinetu p. Korfantego, 
| fniał do tego moralne prawo i moralny o- 
, bowiązek. Chodzi tu bowiem e Rząd wojny | 
domowej, o Rząd, któryby wywołał najcięż- 
sze, katastrofalne przesilenie w Państwie. 
Jak słusznie stwierdził prof. Kamie- 
niecki, występujac ze stronnictwa p. Skul- 
skiego, stronnictwa centrowe wzięty ciężki 


nierównie ważniejszego. 


grzech na sumienie, zaprzęgając się 


rydiwanu prawicy. Była to ich całkowita ka- 
pitulacja polityczna. Lista niesamowitego 
| gabinetu p. Korfantego świadczy, jak dale- 
ko stronnictwa t. zw. centnowe zaszły w tej 
kapitulacji, zgadzając się na Rząd jaskra- 
wo endeoki. Ale dziś, po odmowie nomina- 
cji ze strony Nacz. Państwa, byłoby wprost 
zbrodnią morałną i polityczną, gidyby „ob- 
stawały” przy .gabimecie p. Korfantego i 


brnędy dalej w tej zgubnej robocie. 


Uważamy. że gabinet p. Korfantego 
jest zlikwidowany! To nie jest oczywiście 
| nowe przesilenie. Wprost przeciwnie: 
raz dopiero są widoki, że przesilenie może 


być zakończone — i to szybko- 


mowa podpisania 


Na miejscu naczelnem podajemy ko- 
.munikat Kancelarji cywilnej Naczelnika 
Państwa o pobycie p. Korfantego w Belwe- 
derze. P. Korfanty po przedstawieniu swo- 
iej listy zespołowi prawicowemu zwrócił 
się do Kancelarji cywilnej z tem, że pra- 
, gnie listę tę przedstawić Naczelnikowi Pań- 
i stwa do podpisu i otrzymał zaproszenie na 
akoż p. 


nym w komunikacie. 
Ze słów p. Korfantego szczegóły 
wizyty przedstawiają się jak 


chwałą Komisji Głównej, przystąpił 


tworzenia Rządu i przedstawia listę gabi- 
netu do podpisania, Na to Naczelnik Pań- 
stwa miał powołać się na swoją ostatnią 
rozmowę z p. Korfantym i na list do Mar- 
że „odmawia 
„inteapretuje”* Konstytucję taki Du- współpracy”, Na zapytanie czy ta „odmowa 


szałka Sejmu i oświadczył, 


tw- 


(—j Ignacy Daszyński. 


na 
własną ręke, cichaczem i wprowadzając w | 
l 
| 


następuje: 
P. Korfantv stwierdził na wstępie, że wy- 
wiązując się z zadania, włożonego nań u- 


z Rok XXVIII, 


| MEGA DYJE 


Ceny ogłoszeń: 8 

w tekście (przed kron} Mk. 125 

Nekrologi wi OA 

zwyczajne 65. są 
drobne za jeden wyraz „ 8380 

Ceny ogłoszeń należy rozumieć 

za wiersz wysokośc L milimetr 

Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droże 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% ,, 
Ogloszenia przyjęte po zamknięciu Aln 

nistracji o 18 drożej, 

Każda nowa podwyżka taryfy ebowią: 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego zde 

wiadomienia, 

atorminowy drik ogloszeń administracje 


OGŁOSZENIA 


SIĘ) 


SOW R REZECZ 
x » p 


nic odpowiada. 


Numer pojedyńczy 40 mk, 


ARD 


* Prezes R, N. PPS. 


Oczywiświe, nie może być rowy o 
godzeniu*, czy jak t się nazywa, len 
prawicą. + Walka i : 
trwać będzie daiej. 
tej walki będą przedewszysikiem — wo 
dogorywania Sejmu — wybory. Ale prz 
lenie gabinetowe nwsi się skończyć N: 
Państwa musi niezwłocznie wystąpić z 
cjatywa: 

Partja nasza gotowa jest do najos 
szej walki wszystkiemi rozporządzalm 
środkami, kiedy konieczność do tego 
zimusza, a dobro ludu pracującego i 
czypospolitej tego wymagają. Ale { 
nasza nie spekuluje na katastrofy i nie 
ci jej wojna domowa. Dlatego pragn 
aby przesilenie zostało zakończone s 
i dało w wyniku Rząd, wobec którego 
miemy takie czy inne stanowisko, od 
wiednio do jego Składu i charakteru, 
od którego zgóry domagać się musimy, 
nie był prowokacją lewicy wogóle, a 
robotniczej w szczególności, i dawał 
rancje uczciwego przeprowadzenia 
rów, oraz rzetelnej dbałości o wiprow 
nie w życie demokratycznych zasad 
stytucji, usuwanie nadużyć i bezprawia 
ministracyjnego, zwafczanie drożyzmy | 


do 


te- 


m W Z 


współoracy” obejmuje również „oc 
par Naczelnik Państwa nie dał 
i skinął jed 


arszałka. P. 
tv zapytał wówczas: „Kiedy to się sta 
teraz, czy dopiero póź! Na to, wed 
jednej wersji, Naczelnik Państwa miał 
dać żadnej odpowiedzi, według innej 
sji z tego samego źródła, oświadczyć m 
że „przy, takiej zmianie wiele rzeczy 
jeszcze do załatwienia". P. Korfanty 
<wiadczył, że zdaniem jego powstała m 
sytuacja, o której zakomunikuje swoim 
codawcom. P. Korłanty wyszedł, zosta 
iąc swoją tiste. YA 
Z Belwederu p. Korfanty udał się do 
Sejmu, gdzie najpierw odbył naradę z 
Marszałkiem, poczem zdawał sprawę 
swej rozmowy w Belwederze przed 
wódcąmi prawicy, którzy zebrali się 
kalu Zw. Lud. Nar. Po wysłuchaniu r 


tej 


do 


p. Korfantego prawica opuściła Sejm i na- 
radzała się „na mieście”, š 
Tymczasem do Sejmu ok. godz. S-ej 
przybył szef Kancelarji cywilnej p. Car i 
wręczył Marszałkowi p: tej samej 
ści podany został do prasy. 
Paste ten stał się przedmiotem 
wionej dyskusji w łonie Klubu Pracy 
lucyjnej, który zebrał się na naradę 
zakończeniu konwentyklu prawicy. W K. 
K. sytuację uznano za bardzo poważną 
anowiono ooować odci 
na wspólnej naradzie prawicy, że klub ten 
nie chce dopuścić do jake ĘĄ państwo- 
wego i zastrzega sobie wolną rękę w sta- 
i do każdego Rządu, któryby wywołał 
ąpienie Naczelniką Państwa. Na wieczo- 
em posiedzeniu prawicy przedstawiciele 
P. K. to swoje stanowisko podkreślili i 
trzegli się, że nie będą mogli brać udzia” 
w żadnej akcji wymierzonej przeciwko 
czelnikowi Państwa w tej czy innej for- 
“Na tej naradzie prawicowo-prawocen- 
ej uchwał żadnych nie powzięto. U- 
ino jedynie, że w odmowy pod- 
ią nominacji gabinetu p. Korfantego, 
ciężkości przeniósł się „gdzieindziej ”, 


P) 


alsze kroki, 
«9 


> Taki był przebieg 
ajszego. Odmowa Naczelnika Państwa 

ila duże wrażenie, mimo, że była 
ewidywana i zapowiedziana przez Na- 
szelnika Państwa w rozmowie, którą one- 
$daj odbył z Nacz. Państwa p. Witos. En- 
decy, doskonale wiedzieli, że Nacz. 
Państwa nie podpisze nominacji Rządu Kor- 
fantego i celowo dążyli do wywołania takiej 


sytuacji udawali z początku ogromnie obu- 


ACZ 


rzonych, grozili postawieniem wniosku na 
pełnej Izbie o nieufności dla Naczelnika 
stwa, jeżeli Piłsudski nie złoży odrazu 
o urzędu i t. p, Ślopniowo jednak, 
wnie pod wpływem stanowiska K, P, K. 
okoili się, i jak zapewniają przedstawi- 

kapeków, na wieczorowej naradzie 
prawicy zgodzono się nie występować w 
Sejmie przeciwko osobie Naczelnika Pań- 


Klub Pracy Konstytucyjnej stał się 
i przedmiotem ogólnej uwagi. Po wy- 
raźnem stwierdzeniu, że klub nie chce prze» 
silenia państwowego zdawało się, że kon- 
ekwencją takiego stanowiska będzie zer- 
ie z prawicą i odebranie w ten sposób 
jększości p. Korfantemu. Ale K. P. K. cią- 
waha się jeszcze i nie może zdobyć sie 
szczerą grę i jasne słanowisko, czego 
odem, że jeszcze wieczorem naradzał 
się wspólnie z innemi grupami prawicy, Da» 
i pod tym względem sytuacja nie stanie 
się wyraźną, wstrzymywane są „dalsze 
roki", których oczekuje K, P, K, ze strony 
Naczelnika Państwa. 


WER Ki | 

Wracajac do p. Korfantego i jego listy 
y przypomnieć, że onegdaj późnym 
ńeczorem została ona na gwałt roztelefo- 
rana do wszystkich redakcji, Prawicy o- 
omnie zależało na tem, żeby głównie pra- 
ywicowa listę tę opublikowała. Podając 
tę do publicznej wiadomości, jako o- 
ną, p. Kprfanty postąpił bardzo nie- 
ojalnie wobec wielu z tych, których spot» 
at zaszczytny wybór. Jak się bowiem do- 


Teatr Rozmaitości, 
E aR U, R... 
al w trzech ahłach z komedją w pro- 


ju Karola Czapka, Przełożył z czeskiego 
Władysław Mergel. 


_ Jeśli dramat autora czeskiego mógł uj- 
iatło kinkietów na całym szeregu 
szych i większych scen europejskich, 
nosząc autorowi wawrzyny i korony 
(czeskie, po dobrym kursie), to stała się 
ta nie tyle dzięki własnym walorom 
ile wskutek powszechnej powojen- 
że się wyrazimy językiem giełdy, sta- 
i w twórczości dramatycznej, Na bez- 
powojennem i R, U. R. jest ryba i mo- 
nakować, jako rzecz bądź co bądź nie- 
olita, nieprzeciętna i daleko odbiegają- 
d szablonu szłuczydeł, jakiemi karmi 
T. Publiczność od siedmiu chudych lat, 
< Cóż to jest R, U. R.? 
CR, U, R. są to początkowe litery ol- 
p e przedsiębiorstwa amerykańskie- 
, Rossums Universal Robots, przed- 
biorstwa, wytwarzającego mechanizmy na 
raz i bieństwo czołwieka, słowem — 


Ri fa 

„enjalnemu biologowi Rossumowi uda- 
się sztucznie otrzymać protoplazmę, sta- 
wiadomo, 


z 


cą, j dstawową sub- 


łancję życiową wszystkich tworów orga- 
ięzn pały stąd tylko krok do stworzenia 


e S ztuczni ci ludzie, Robotami zwani, po- 
iszają się, myślą, uczą się, pracują, nie- 
tórzy władają nawet kilkoma językami i 
na Underwoodach (maszyna pisząca 
maszynie). Dwie takie próbki z kolekcji 
ycznej demonstruje autor w prolosu. 
to Robot-Marjusz i Robotka-Sulla (dla- 


. do Belwederu, skąd czekać należy na | 


wydarzeń dnia wczo- | 


| reakcji. 


| 
| 


| dzielę, dn. 16 lipca, odbył się w 


„ROBOTNIK©, czwartek, 20 lipca 1922 r, 
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dzo wyraźnie, że wybór przyjmie, o ile ze 
strony Naczelnika Paleta nie będzie żad- 
nych przeszkód do nominacji. P. Korfanty 
doskonale wiedząc o tem, że takie przeszko- 
dy będą, mimo te wciągnął p. Skirmunta na 
swą listę, ` 

Jeżeli chodzi o p. Strasburgera, który 
przebywa w Hadze, nic nie wiadomo, j 
by zgodził się na objęcie teki przemysłu i 
handlu w gabinecie Korfantego; nie prze- 
szkodziło to jednak umieszczeniu jego na- 
zwiska na liście. 

Wyraźne i stanowcze tak usłyszał p. 
Korfanty z ust p, Michalskiego, śniąceg: 
bezustannie sen o władzy i gotowego wró- 


| cić każdej chwili na stanowisko, które opu-' 


| ścił niebywale skompromitowany, ze skan- 
| dalem, jako uznany E 

Co sie tyezy innych nazwisk na liście 
| p, Korfantego, to poza p. Sosnkowskim, któ- 
| ry niezrozumiale i niewłaściwie wygląda ja- 
| ko kandydat na ministra Rządu Korfante, 
| So, są to nazwiska działaczy endeckich, j 

| p. Kucharski, dr. Starkiewicz, albo zbliżo- 


nych bardzo do endecji, jak p. Waygart, 
| Godlewski, czy wreszcie ludzi bez charak- 


| teru, antidemokratycznych, jak b. wicemi- 
| nister spraw wewn, i b. prokurator rosyjski, 
| Kuczyński, 

O tem, jak p, Korłanty tworzył Rząd, 
| opowiada się różne anegdoty, M, in. mówi 
się, jakoby p, Korfanty użył niezbyt orygi- 
nalnego fortelu dla zjednania sobie kandy. 
datów. Otóż przedstawiał osobom, którym 
proponował objęcie teki, pełną listę gabine- 
tu z jednem nazwiskiem wolnem 


00 


późnej dowiadywali się, jakich używano 
metod dla ich szaplowania. 


Z 
zazna 


Kłamstwa endeckie 
w morarddicznej prasie franolnkiej. 


Paryż. 18 lipca. (Telegram własny), — 
„Action française“, organ monarchistów 
francuskich, ogłasza list endeka, oskarżają- 

| cy Piłsudskiego o trzymanie z Niemcami, 
| socjalistami i Żydami, i obalenie gabinetu 
| Ponikowskiego z tego powodu, iż „gabinet 
| ten nie chciał finansować wyborów lewico- 
wych". 
Hieronimko. 


Preni rządowi Kartnteo. 


Łowicz. (Telegram własny). — W niés 
u 
udziale 2-ch tysięcy osób, Prze» 


a wiecu 


wiec, przy 
mawiał peseł tow, Kułakowski. 


przeciw rządowi Korfantego i zachłanności 
Robotnicy i włościanie domagają 
| się rządu robotniczo-włościańskiego i szyb- 
i kiego rozwiązania Sejmu Ustawodawczego. 
| Rezolucja stwier następnie, iż zebrani 


| na wiecu robotnicy i włościanie gotowi są 


ną wezwanie P, P, S. wystąpić do walki z 
reakcją. 


| Powiatowy Kom. P, P. $. w Łowiczu. 


180 jemy, p. Skirmunt zas zegł się bar- | 


m 


czego nie Numa i Pompiljusz?), Jednego 
im tylko brak — duszy ludzkiej, tego, co 
czyni człowieka podobnym do Boga, Nie 
wiedzą zatem, co to miłość i nienawiść, co 
radość i cierpienie, co zadowolęnie i ból, na- 
miętność i zazdrość, co protest i bunt, Pra- 
wda, R, U. R. produkuje nietylko Robotów, 
ale i Robotki i już w prologu dowiadujemy 
się, że dwa te gatunki dlatego tylko fabry- 


cj dwupłciowych, albo zgoła bezpłcio- 
ch. 

Przędsiębierstwo prosperuje znakomi- 
cie. Roboty i Robotki są tanimi robotnikami, 
Nie wiedzą, co to zmęczenie, nie znają o- 
chrony pracy ani 8-godzinnego dnia robo- 
czego, ani kas chorych, ani strajków, Robot, 
który „się popsuł”, bez słowa protestu sam 
idzie do moździerza, na szmelc, jak zdeze- 
lowany imbryk lub samowar, R, U. R. jest 


brykować Robotów jakiejś trzeciej płci, Ro- 
bot 
wy 


zasypywany obstalunkami zę starej Euro- 
py, gdzie Robot i Robotka systematycznie 


rugują z fabryk robotnika-człowieka, Pro- 
cja R, U. R, stale wzrasta, zwłaszcza, 
że Robotami zainteresowały się rządy 
państw europejskich, które z Robotów for- 
mują milionowe armje, niezwyciężone i 
straszne -—— swem tępem, maszynowem, nie- 
ludzkiem posłuszeństwem i karnością, 

Ale powodzenie obowiązuje. Szef od- 
działu fizjologicznego i doświadczalnego R. 
U. R. po części z własnego wyrachowania— 
„maszyny“ nie odczuwające bólu, często 
„psuja się" — po części ulegając namowom 
żony dyrektora naczelnego R, U, R., której 
żal tych ludzi bez serc i bez ducha, wyro- 


by swe udoskonala. Pomiędzy Robotami po- | młodym autorem, 


jawiają się jednostki, które posiadają już 


tece, q której mówiono, W ten sposób 
| ułatwił sobie znacznię pracę, ale wywołał | 
niemiłe zdziwianie u kandydatów, którzy 


została uchwalona rezolucja, protestująca | 


Łomża, 


(Korespondencja własna). 
Wygwizdanie Korłantego. 


Robotnicy łomżyńscy postanowili, idąc za przy» 
kłądem stolicy, wyrazić -protest przeciwko kandy- 
daturze na premjerk Korfantego przez jednoczesne 
pięciominutowe gwizdki we wszystkich zakładach 
przemysłowych. O godz. 10 rano dnia 18 lipca 0- 
dezwały się syreny w pięciu fabrykach, Na mieście 
powstał popłoch, Zaalarmowana straż ogniowa Bzu+ 
kała miejsca pożaru, Zapewnieniom robotników, że 
„wygwizdują Korfantego" nie chciane wierzyć, Ro- 
totnicy zamaniłestowali swoje stanowisko, prote- 
stująg przeciwko projektowanym rządom reakcii. 


Siedlce. 


W fuedzielę, dn. 16 lipca w sali Domu Ludo- 
wego odbył się wiec, który zgromadził około 2000 
słuchacźy, Przemawiał tow, Szczypiorski, oświetla- 
jąc sytuację polityczną, oraz stosunek P, P, S, i 
klasy robotniczej do „rządu” Korfantego, 
głośnie uchwalono rezolucję, jak najenergiczniej 
wypowiadającą się przeciwko rządowi Korfantego, 
przedstawiciela czarnej reakcji, który z pewnością 


areena reenen saa 


Jedno- | 


w okresie wyborczym zabagniłby zupełnie stosunki 
w Polsce, dopuszczając do masowych fałszerstw 


wyborczych na rzecz reakcji i endectwa. z 


Onnan „trotoście”. 


We wczorajszej „Dwugroszówce” go- 
stał zamieszczony protest 2 koła pracowni- 
ków biurowych pol. kolei państwowych, 
przeciwko odezwie „Do członków Zw. za 
wodowych pracowników _ pańs 
miejskich i prywatnych", podpisanej m. in, 
przez Zrzesznie pracowni biurowych 
pol, kolei państwowych. O proteście tym do- 
wiadujemy się co następuje: 

Protazt był wystosowany kez porozu- 
mienia z zarządem 2-go koła i pozostałymi 
członkami (235). 

Protest podpisuje (w imieniu kolegów} 
45 członków, gdy koło 2-gie ma członków 
przeszło 280. 
| Zarząd główny co do działania nie jest 
| obowiązany porozumiewać się z Zarzą 
| kół, a więc postępowanie Zarządu w tym 

wypadku nie iest niezgodne z Statutem, 


Połączenie Zw. Zaw. ziemi wileńskiej 
ze Związkami klasowemi Rzeczypospolitej. 


Dn. 16 lipca r. b. odbył się Zjazd de- 
legatów Związków klasowych ziemi wileń- 


przy | skiej, zwołany przez Biure Centr. Zw. Zaw, 
| Klasowych w Wilnie, t 


Zjazd ten odbył się w pięknie udeko- 
rowanej zielenią i czerwonemi sztandara- 
mi sali Polskiego Domu Robotniczego, W 
zjężdzie brąło udział 134 delegatów z gło- 
sem decydującym, w tem 130 del. od 26 
Zw. Zaw, 4 del. od sekcji kulturalnych: 
2-ch polskiej i 2-ch żydowskiej, oraz spora 
ilość gości. 

jazd otworzył tow, Godwod. Orkie- 
stra odegrała Czerwenego i Międzynaro» 
dówkę, następnie tow, Godwod w krótkiem 
przemówieniu powitał zebranych. 

Do prezydjum Zjazdu powołano jedno- 
głośnie tow, tow. Zasztowta, Walta, Bar- 
dnickiego, Kosakowskiego,  Bylińskiego, 
Wojtkiewicza, Sznajdra i tow. posła Szczer- 
kowskiego, 

Przewodnictwo objął tow. Zasztowt. 
Przyjęto porządek obrad: 1) Centralizacja 
związków, 2) Działalność kulturalna, 3) 
Sprawa szkolnictwa. 4) Wybory Komisji 


kręgowej i Kom. rewizyjnej. 


O 


Sprawę centralizacji związków refero- | 


wał z ramienia Komisji Centr, tow. poseł 
Szczerkowski, który w dłuższem przemó» 
wieniu 'uzasadnił konieczność połączenia 
związków ziemi wileńskiej ze związkami 
centralnemi, należącemi do Komisji Cen- 
tralnej, Wobec połączenia ziemi wileńskiej 
z Polską, konieczną jest wspólność walki 
zawodowej na obszarze całego Państwa, 
Sprawa ta bvła omówiona na osiatniem po- 
siedzeniu Kom. Centralnej w Warszawie. 
Należy na dzisiejszym Zjeździe powziąć u- 
chwałę przyłączenia związków wileńskich, 
do edneśnych centralnych Zw. klasowych w 
Poledo na podstawie ohowiązujących statu- 
tów, Zamiast istniejącego Biura Centr, Zw; 


ziemi wileńskiej, Pozatem co de działalno- 
ści kulturalnej mówca jest za utworzeniem 
wydziałów kulturalnych przy związkach 
dla poszczególnych narodowości. 

w dvskusii zabierał głos cały szereg 
delegatów, podkreślając konieczność połą” 
czenią, Tow, Zasztowt przedłożył rezolu- 
cję. Komuniści zgłosili poprawkę do rezo- 
lucji: zamiast „z uwagi na fakt dokonania 
połączenia ziemi wileńskiej z Rzecząpospo- 
litą polską”, powiedzieć: „niezależnie od 
stanowiska, jakieby zajął Zjazd w sprawie 
Kis X pa wileńskiej”. Za popraw- 

iż Sr ich stkiemi głosami, przy 
wstrzymujących się 33 dele$atach, nastę- 
pującą rezolucję: 

„Zjazd Zw. Zaw. klasowych Ziemi: Wileń- 
skiej w dniu t6 lipca r. 'b. z uwagi na fakt do» 
konania połączenia Ziemi Wileńskiej z Rzecz 
pospolitą Polską i wspólność interesów klasy 
robotniczej całegę państwa, — 

wobec olbrzymich zadań, jakie ma przed 
sobą ruch zawodowy i w obliczu konieczności 
obrony interesów klasy robotniczej i jej walki 

talistyczną 


z reakcją _obszarniczo-kapitali a osta- 
teczne wyzwolenie, = ' 
uchwala: 
1) przyłączyć związki, biorące udział w 


zjeździe, do odnośnych centralnych związkó: 
. klasowych w Polsce na podstawie obowiązują- 
cych statutów i uchwał kongresów; 

2) wszystkie związki, zgrupowane dotych 
czas w B. C. Z, Z, K. w Wilnie, jako podlega» 
jące, od dnia dzisiejszego Komisji Centralnej 
Z, Z, w Warszawie, wybierają na zasadzie obe- 
wiązującego statutu i uchwał kongresów ególno- 
krajowych —— Kamisję Okręgową Z. Z. Ziem$ż 
Wileńskiej.“ 

Sprawę działalności kulturalno-oświa- 


towei refzrował tow. Hodecz, który mię 
innemi wskazał, że do związków domen i 


Zaw. należy wybrać Komisję Okręgową | należą robotnicy, którzy mówią językiem 


zdelność czucia. I pierwszym odruchem te» 


go czucia jest bunt przeciwko zyskowi 
Robotów gf ludzi, Miljon Roko u 
zbrojonych powstaje przeciwko tym, któ. 


rzy ich stworzyli i broń im do rąk dali, Ro- | najbezwzględnejszego wyzysku 


dwojako rozumieć. Jako dramat społeczny, 
gdzie pod maszą Rabatów wystepują robot. 
nicy-łudzie, robotnicy, z których przeklęty 
ustrój kapitalistyczny, wsparty systemem 
pracy, sy- 


boci po skrupulatnem wytępieniu ludzi na | stemen Taylora, uczynił żywe maszyny tak 
starym lądzie, pragnoszą żagiew buntu do | długo niezdolne i niedostępne dla Zach 
Nowego Bia, 


również ulega prze- 
mocy maszyno zi, Jądrem wsz 
i kulminacyjnym Pünktem dramatu 
chwila zdobywania przez Robotów swej... 
kolebki — fabryki R, U. R. Roboci mordują 
cały zarząd Rossums Universals Robots, z 
którym razem do grobu schodzi tajemnica 
wyrobu Robotów. 
Z wszęchświatowego pogromu ocalał 
niewiadomo za jakie zasługi i wu jedyny 
człowiek, a jest nim szef wy 
wlanago R, U. R., budownicz 


rzec, tkóry niby prawdziwy Marjusz na rul- 


nąch Kartaginy lub Jeremiasz na gruzach | miast przynieść 
Jerezblli , rozpacza nad skonem ludzkości. | powiększają 


Zbyteczne dodawać, że wszelkie próby od» 
budowania ludzkości przez Aląuista! nie fi- 
zjołoga, lecz budowniczego, w dodatku star- 


ca i — ną domiar złego — samotnego. z gé- | Miłość. Pod tym znakiem 


ry skazane są na niepowodzenie. 

_ Na szczęście ludzkości, budowniczy 
Miquist, z którego 
to Jehowę, ni to 


Rab 


gruchającą parę Robotów i zamiast, jak 


ziału budo- | autora, który przygląda 
Alquist, sta» której kroczy postęp i cywilizacja, i widząc, 
nauki za- 


uczuć ludzkich, jak długo nie zjawią się 


akżę | pomiędzy nimi trytuncwie ludu, rzucający 
jest | pomiędzy bezduszne masy żywe a mocne 


słowa tuntu i protestu ciwko niecnemu 
wyz wi, Za iakiem ujęciem dramatu 
przemawia wiele poszczególnych 

świadczących o tem, że problemat pracy i 
dzieje walki pracy Z wyzyskiem zostały 
przez czeskiego auttra przemyślane i ode 
czute, Lub też jako dramat fantastyczny 
jąc się drodze, po 


jak wszelkie zdubvcze wiedzy i 

ulgę cierpiącej ludzkości, 
tylko miarę jej cierpień — za- 
pytuje: I co -dalej? 

i na to pytanie otrzymujemy odpo- 
wiedż w ostatnim, trzecim akcie dramatu; 
. zwyciężysz. 

Niestety, fa miłość, którą nam autor w 
3-im akcie ukazuje, nie ma w sobie nic z tej 


Rydzewski uczynił ni | wielkiej Miłości £ hrystusowej, ogarniającej 
indranata Tagore, w | Wszechświat i Wszechludzkość, 
chwili ostatecznego zwątpienia, spostrzega | no postawione pytania w dwóch 


Na moc- 
ch 


„dwóch pierwszy: 
aktach. akt trzeci zbyt nieśmiało i zbyt cia 


przyzwoitość nakazuje, dyskretnie się usu- | cho odpowiada. jakby autor sam nie wierzył 
nąć, czyta im cały ustęp z księgi Genesis o | w to, co mówi. 


tem, jak to Jehowa stworzył Adama i Ewę 
i jak to skanstatował, że Adam jest tworem 


dobrym ( o Ewie tego Jehowa jakoś nie po- | dwóch. 


wiedział) i jak te był wieczór i był A 
nek, d szósty. j eiei wida 

Dramat K, Czapka, 
iak to o nim pisze p. W 


R. w „Kurjerze Warszawskim”, 


który wcale nie jest | łecznej scenie, Sirena dekora: 


Tem się t*ómaczy, Że akt trzeci wypadł 
najsłabiej, pstjąc wrażenie pierwszych 


Wykenanić R. U. R. nie stało na wyso» 
kości, jakiej należy się spodziewać po sta+* 
cyjną za te 
była bez zarzutu. Przecież Drabik, 

k Robo. 
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polskim, żydowskim i rosyjskim. Wobec te- 
g referent oświadczył się za powołaniem 
ekcji kulturalnych dla poszczególnych 
narodowości i pozostawieniem tym Sek- 
cjom jaknajwiększej samodzielności działa- 
nia. Sposób powołania Sekcji pozostawia 
taki, jak był dotychczas, t. j. członkowie 
poszczególnych związków zarządów, zali- 
czający się do danej Sekcji stanowią ple- 
'Rum zebrania, zebranie to z pośród siebie 
wybiera sekcję. j 
gi referent, komunista, stanął na 
stanowisku jednolitej centralistycznej dzia- 


A 
— 


 łalności kulturalnej i był zdania, że po- 
'szczególne zarządy związków winny powo- 


; ływać Sekcje kulturalne, 


e a te stanowią ple- 
'hum zebrania, 


które wybiera Centralną 


ę. 
o dłuższej dyskusji, na wniosek tow. 
È Szczerkowskiego uchwalono powołać Sek- 
cje kulturalno-oświatowe przy związkach, 
sposób powołania zostanie określo- 
ny specjalnym regulaminem, ustalonym po 
porozumieniu się ze stronami zaintereso- 
LD "i 
. , Jchwałę te jęto 89 głosami prze- 
ciwko 33 gł. dy, 4 P 
Sprawę szkolniciwa referował tow. A- 
owicz, przyjęto jednogłośnie rezolucję 
następującą; 

„Zjazd Zw. Zaw, klasowych Ziemi Wileń- 
skiej domaga się jak najrychlejszego wprowa- 
dzenia szkolnictwa powszechnego, Świeckiego, 
przymusowego i bezpłatnego, 

W szkołach państwowych powszechnych 
dla dzieci mniejszości narodowych nauka win- 
na być prowadzona w języku ich macierzystym, 
nauka języka polskiego winna być obowiązu- 
jaca 


Wszelkie zarządzenia, sprzeczne z powyższą 
zasadą, będą traktowane jako zamach na prawa 
kulturalne mniejszości narodowych i jako takie 
będą. zwalczane.” 


Do Komisji Okregowej Zw. Zaw. zie- 

i E ailebskisi, wybrano tow. tow. Godwoda, 
i jkę, Kosakowskiego, Wojlkowicza, By- 
lińskiego, Fornalskiego, Szydłowskiego, Ku- 
cike, Damkowa. . 


Epszteina, Waita, Nowika 
Golonda, Węgrowskiego, Józefa. Jako za- 
stępców tow. tow. Zasztowta, Uszaka i Ho- 
decza. Do Kom. rewizyjnej tow. tow. 
znajdra, Baumana, Szydlera. 
5 A. S. 
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"Z POWODU MANIFESTACJI. 


` Odbyła Się manifestacja robotnicza w 
arszawie. Wielka, olbrzymia. I kto ją wi- 
dział. ten wie, że w'tych określeniach niema 
| zesady. ojpczyrniał Było brzydko na 
ie, wichura nie 
„Ka rg: przestawała szaleć, 
mo w górę, 
ów, czy 


bowiem od 


S 


czasów 
takich 


w 


Ale mimo deszczu —- coprawda 
godziny drugiej słońce. świecić vne a 
chwiłę z poza chmur, jakgdyby uśmiecha- 
jac się zalotnie do czerwonych sztanda. 

—mrowie ludu pracującego, ać za- 
częło ped Ratusz. I wszys o się, 
jak należało. Były trybunv. I z trybun prze- 
mawiali mówcy, jeden od drugiego bardziej 
wymowni, Bardzo od słuchaczów 1 
szanowani. Przemawiali ludzie, od lat trzy- 
dziestu i więcej dia dobra tych mas robo- 
czych i dla ojczyzny pracujący, założyciele 

£ S. 1 ich młodzi przyjaciele. Ludzie, 
co znali więzienia i zesłania i twardy chleb 
wygnania, Największe nadzieje i najkole- 
jpieisze rozczarowania, kan) i upadki 
zde i Skały Tarpejskio, widzieli juda- 
Wa koła siebie i renegaiów poczet niema- 
k Zis prowadzących intrygi, kabałę, wy- 
puwalących oszczerstwa i brudne podej- 
"a na R ealózych braci... 

.- Potem był pochód. Oślądali go cu- 

| dzoziemcy. Byli głęboko poruszeni. Kiedy 
EE i na posiedzeniu centralnego komitetu 
T a madira peana delegat polski pokazy 


foi odu rwar 
wie — 


\ 


majowego w Warsza- 
y ecni tam starzy Aiak fran- 
 cuscy z podziwem lądali się tłumom i 
- Renaudel, az „jaki pochód w Warszawie 
j własnemi ogląda! oczami, powiedział: „tak 
_ to prawda, to jest Faubourg de Cracovie..." 
[Krakowskie Przedmieście), albowiem ko. 
) y towarzysz francuski zna Warszawę, 
jak zną swój Faubourf de Montmartre: w 
Paryżu, po którym co dnia chadzał, zstę- 
tac z wyżyn Montmartre u, gdzie. miesz- 


ka. W kizrunku redakcji gazetv socjalistvez- 
nei. którą po śmierci Jaurèsa prowadził. 


I wszyscy obecni podówczas członkowie 

centralnej komisji administracyjnej powsta- 
z miej;-, aby przyjrzeć sie demonstracji 

malowej iudu roboczego w Polsce. 

Był tedy pochód, jak się należy. Po- 
chody robotnicze w Polsce mają zawsze 
charakter religijnv. Śpiewamy nawet pieśni 

ewolucyjna z ma raczej reli- 


inem 7 namasi czenie 
Reni pzinom szacunku $,pfetyzmu. niż z 
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„ROBOTNIK, czwartek, 20 iipca 0522 r. 


ogniem rewolucyjnym. Są to raczej pieśni 

lary niż pieśni Burzy, pieśni Tęsknoty 
raczej niż pieśni Czynu. Pieśń raczej, z któ- 
rą pielgrzym w drogę rusza, niż ta, którą 
wędrowiec w przestworzu rzuca światu, 
gdy znajdzie się na szczęście góry „niebo- 
tvcznej'... Śpiewamy i będziemy śpiewali 
i im klasa robotnicza będzie silniejsza i le- 
piej zorganizowana, i bardziej świadoma 
wartości swojej i siły, tem pieśń co „ponad 
trony płynie" będzie śłośniejsza. Zasłuszy 
ona wiele chórów w tym kraju: chóry żab 
w bajorze nicuctwa i zaprzaństwa, chór or- 
ganistów w zjednoczonych kościołach ob- 
skurantyz nu, chóry także paskarzy i spekn- 
lantów. Pieśń ta bowiem nietylko ponad 
trony płynie: ponad banki i trusty akcyj- 
ne. ponad wszystkie domy towarowe i gieł- 
dv. Nie przestraszy się gas A ministra 
policji nigdzie na święcie. inistrowie i 
monarchj2 znikają niby chińskie cienie na 
ekranie historji — ona zaś trwa i rośnie w 
siłę. Nabrzmiewa skargą i bólem, zawiedzio- 
nemi nadziejami, rozczarowaniem, gniewem 
i tęsknotą. Jestto pieśń ludzi Czynu, Ich 
gniew nie jest papierowy. Symbolem tego 
gniewu jest ramię wyprężone. Drżyj Golja- 
cie! Jaurós niedarmo mówił na ostatnim 
przed wojaą kongresie międzynarodowym, 
cytując Szekspira: „Zginiesz Makbecie, i- 
dzie na ciebie zielony las... 

I onegdaj na ten pochód spoglądając, 
myśleliśmy o Kopenhadze i o Jaurósie i o 
Makbecie- ..Zginiecie Gcliaty, zczezniecie 
Lewiatany, idzie na was młody, zielony las 
robotników". Lewiatany nie myślą. Wese- 
iej jest używać na uczcie Baltazara, > niż 
myśleć i myślą w przyszłość wybiegać. Al- 
Foó to ruch socjalistyczny nie rozbity jesz- 
cze? Alboż te nie dajemv na to miljar- 
dów? Alboż nie organizujemy renegatów 
żółtych i purpurowych i czarnych i białych, 
których niby kliny żelazne. do białości roz- 
palone, wbijamy w żywe ciało proletarjatu? 
Dziel i panuj! tą zasadą żyli Habsburgowie, 
aż pewnego dnia zczezli z poziomu historji, 
Dzielić, łamać, aby panować. I gdy już Ka- 
pitał nałamał się do syta, nagle dowiaduje 
się, że Federacja międzyna: 


Wrót rayiskigl s0 


Nowe 


Słopniowy rozkład bolszewizmu, uwi- 


doczniający całkowite bankructwo  bolsze- 
wickiej metody. polegającej na dyktaturze 
kliki, na panowaniu teroru, na budowie 
„socjalizmu* przy pomocy gwałtu i t. d 
wywołał w szereżach socjalistycznych głę- 
bokie zastanowienie się nad drogami urze- 
czywistnienia sccializmu. Pewien kryzys 
myślowy znajdujemy także i w szeregach 
rosyjskich socjalnych demokratów-mień- 
szewików. Ten obóz, którego kierownicy 
zagraniczni z Martowem na czele grupują 
się w Berlinie dokoła pisma  „Socjalisti- 
czeskij Wiestnik”, dotychczas wprawdzie 


występował z bardzo silną krytyką bolsze-. | 
wickiej praktyki, jednakowoż iecretycznie- 


nie przeprowadził wyraźnej linji demarka- 
cyjnej pomiędzy sobą a bolszewizmem. Wy- 
star powie 
kkóńie na stanowisku demokratycznem; 
że nie zajął wyraźnego stanowiska w spra- 
wie możliwości urzeczywistnienia socjaliz- 
mu w Rosji; że w sprawie rewolucji socjal- 
nej na Zachodzie w znacznej mierze po- 


dziela optymizm bolszewicki i t. p. To nie- 
Jasne stanowisko oficjalnego mieńszewiz- 


mu wywołało wśród mieńszewików pewną 
Hog utworzyła się nowa grupa literac- 
a z Iwanowiczem na czele (również w 
Berlinie), ‘stóra zaczęła wydawać pismo 
pod tytułem „Zaria”, w skład redakcji któ- 
rej weszli: Baikałow, Braiłowskij, Zahor- 
skij, Iwanowicz, Isajew, prof. Łazerson i ca- 
łv szereg innych działaczy socjalistycznych. 
W tem piśmie, oraz w książeczce Iwanowi- 
cza „Zmierzch rosyjskiej socjalnej demo- 
racji (a po cześci także na stronicach pra- 
wicowo-eserowskich ..Sowremiennych Zapi- 
sek") nowa frakcja stara się sprecyzować 
swoje zasadnicze stanowisko, stanowczo 
cdgradzając sie od grupy Martowa, która 
też ze swojej strony zareagowała na pow- 
stanie grupy Iwanowicza bardzo ostrym 
artykułem polemicznym. s 
Na czem więc polega stanowisko nowej 
frakcji? ` 
„o, Przedewszvstkies 
ciwko lekkomyślnej 
cję socjalistyczną n 


n protestuje ona prze- 
spekulacji na rewolu- 
: a Zachodzie, Iwano- 
Wicz zwraca uwage w swej broszurze, że 
ewenlualra rewolucją na Zachodzie, zro- 
zona z ubóstwa i rozkładu powojennego, 
paajmniej nie może doprowadzić do ustro- 
Ju socjalistycznego. Być może, powiada, że 
władza przejdzie do rąk klasy „dotychczas 
rg © a więc będzie to rewolucja so- 
śr ale nie będzie to koniecznie rewo- 
ucja socjalistyczna, gdyż można złamać 
penowanie 
ba niepodobna złamać. panowania tych 
encđencji socjalno-ekonomicznych, które 
wyraża ta klasa, dobrze czy źle, — jeśli 
historycznie ieszcze się nie przeżyła. Tym- 


dzieć, że nie stanął konsek- | 


jakiejś klasy (burżuazyjnej), | 


| ków zawodowych w Amsterdamie liczy o- 


| koło dwudziestu dwu miljonów członków. | 


Dwadzieścia dwa miliony zorganizowanych 
robotników —- słvszycie Lewiatany Kapita- 
łu! 

Onegdai w grupach mlodzi robotnicy 
DE AS PIN FONA SAONA 
szerokość ulicy wypełniającym, sznurem. 
i To był symbol! Wiązać się, zespałać się, 
| zrastać się! Tworzyć wielkie całości, wiel- 

kie masy, tworzyć lawinę. Tylko nie do tej 
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podobną, która z wysokich gór stacza się w 
doliny, aby tam zniszczenie siać i zgubę. 
Żvwioł musi być opanowany. Żywioł, od 
Myśli twórczej regulowany, siać będzie tyl- 
ko odrodzenie i nowe światy budować, o ja- 
kich nie śniło się Bellamym. Żywioł od szla- 
chetnej, ofiarnej Woli prowadzony — tam 
pójdzie, kędy tchórzliwa myśl burżuazji nie 
sięga, Żywioł prowadzony na skrzydłach 
Miłości — ludom od niewoli wyzwolonym 
. s 

poniesie słowo braterstwa, słowo wszech- 
wyzwolenia. 

Kiedyś mędrzec mówił, że przyjdzie 
czas i najdrobniejsza komórka organizacji 
robotniczej znaczyć będzie więcej niż bitwy 
i zwycięstwa, niż Cezary i Napoleonvy, niż 
króle i cesarze. Dziś taki czas nadszedł. 
Dzień dzisiejszy woła nas wszystkich do 
szeregu. Do organizacji! Do pracy! W sze- 
regi, nad Któremi powiewa czerwony nasz 
sztandar! Nie na boku, czekając lepszej 
chwili, lepszej partji, lepszego programu i 
taktyki, zapatrzeni w gwiazdy, które zawsze 
na niebie pozostaną, a w twardej pracy każ- 
dego ranka i wieczora, od rozczarowania do 
nowej nadziei, od najdzielniejszego czynu 
do dalszych czynów. wciąż naprzód nie- 
zmordowani i niczem nie zniechęceni i ra- 
zem w tvtanicznym zespole pójdziemy zdo- 
bywać Bastyłję. Przysłania ona nowe ży-. 
cie. Ona runie. Tak chce nietylko nasza wo- 
la. Tak chce historia. Pomóżmy Historji. 

Od takich pochodów giną ar sta 

«wyczerpania, neurastenje. Od takich po- 
"kodów wyrastają skrzydła. Cóż nas obcho- 
dzić mogą kłamstwa, oszczerstwa, prze- 
| kleństwa? 


i 


Henryk Bezmaski. 
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cjalnych demokratów 


prądy. 


_ czasem martowowcy wierzą w rewolucję 
| socjalistyczną na Zachodzie i ich „Wiest. 
| nik” nawet oskarża trzecią międzynarodów- 
kę to, że ta nie umiała stać się kierowni- 
czką wszechświatowej rewolucji © proleta- 
rjackiej, rozwijającej się na Zachodzie. 
Bajkatow zaś w „Zarie” (Nr. 2) wska- 
zuje. że nawet zwycięska rewolucja socia- 
listyczna w Europie nic nie dałaby Rosji. 
gdyż wszystkie środki zagranicą byłyby za- 
angażowane w procesie rekonstrukcji eko- 
nomicznej. Co więcej — kapitalizm zachod- 
nio-europejski może cośkolwiek da Rosji ze 
swych wslnych kapitałów, aie socjalistycz- 
na rewolucją na Zachodzie tylko pogorszy- 
faby tę ciężka sytuację, w której znajduja 
się obecnie rosyjski naród i rosyjska klasa 
robotnicza; przemysł rosyjski, nie otrzymu- 
| jąc z zagranicy maszyn i narzędzi, zupełnie 
| by zanikł, a z nin zanikłyby ostatnie resztki 
rosyjskiego proletarjatu; Rosja w sposób 
| nieunikniony musiałaby wrócić do pierwot- 
| nych form bytowania gospodarczego, o ile 
wogóle z Rosji mogłoby coś zostać oprócz 
terminu goeograficznego... 
„ „Jeśli tak stoi sprawa z rewolucją na 
Zachodzie. zachodzi kwestja czy możliwem 
iest przejście do socjalizmu w Rosji. Iwa- 
nowicz oczywiście odpowiada stanowczo — 
nie; martowowcy jednak zajmują stanowi- 
sko niewyraźne i zarzucali bolszewikom, że 
me afili „wykorzystać tych skromnych 
możliwości rozwoju ku socjalizinowi, które 
istniały” („Wiestnik* Nr, 2). Pozatem mar- 
towowcywwyrazili tę mvśl, że można prze- 
ciez ogromnie pńzyśpieszyć rozwój żacofa- 
nej Kosji ku socjalizmowi, należy tylko 
przeczekać obecnie ciężkie warunki; za- 
trzymać ze społecznych zdobyczy rewolucji 
bolszewickiej maksimum tego, na co pozwa- 
la ogólny poziom rozwoju sił wytwórczych, 
a następnie doczekać się socjalistycznego 
zwycięstwa proletarjatu w krajach bardziej 
rozwiniętych. W ten sposób martowowcy, 
jak zaznaczyliśmy, zajmują stanowisko, 
zdaniem Iwanowicza, chwiejne i niejasne, 
Z jednej strony bowiem, jak gdyby wierzą 
w rewolucie soćjalną na Zachodzie, a jed- 
nocześnie wyrażają w innem miejscu przy- 
puszczenie. że „być może, kapitalizm za- 
chodnio-europejski przecież przetrwa i o- 
becny kryzys; pozatem z jednej strony 
krytykują próby urzeczvwistnienia socjaliz- 
mu w Rosji, a z drugiej proponują zatrzy- 
mać z „socjalizmu, co się da, i poczekać 
na rewolucję socjalną na Zachodzie, Na ta- 
kich chwiejnych przesłankach budować tak- 
podobna 
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| tyki nie , 

I rzeczywiście cóż konkretnego, — pi- 
wanowicz w swej broszurze — propo- 
mieńszewicy? Czy proponują konsek- 
wentną demokrację, zwołanie Konstytuan- 
ty? bynajmniej! Zgodnie ze swoją chwiejra 
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| się palcom poszczególnym na całą pięść 
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| pozycją, proponują, ażeby rządy socjali- 
styczne w Rosji zawarły jakiś zagadkowy 

układ z włościaństwem tak, ażeby „pier- 
wiastki socjalistyczne, istniejąc równolegle. 
z kapitalizmem, politycznie i ekonomicznie 
panowały, wyciskając swe piefno na całej Ry 
sospodarcze i podporządkowując ją sobie ` 
coraz bardziej . Jest to niedorzeczność* A 
Niepodobna sobie wyobrazić, jak to w 
chłopskiem państwie słabe pierwiastki so- 
cialistyczne będą „pznowały” nad ogrom- 
nemi masani chłopstwa. Jakiż to może s 
układ mniejszości socjalistycznej z więl 
szością na stawie panowania tej mnie: 
Nae Czy to ma być metoda markso 
ska? 
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Jak widzimy, całe stanowisko marto- 
wowców jest dia Iwanowicza wysoce nie- 
wyrażne. Nie chcą przyznać, że Rosja sta- 
nowczo wchodzi w fazę burżuazyjnego u- 
stroju, i gotowi są dalej popędzać rewolu- 
cie polityczną w stronę rewolucji socjali- 
styczne!. | s ke 
To same z zasadą demokracji. Marto- 
wowcy nie chcą Konstytuanty i w słynnych 
„tezach centralnego komitetu stają nie na 
gruncie panowania ludu („narodowiastie*), 
lecz na gruncie panowania pracy (Gokż 
włastje'). Co to właściwie znaczy — nie- 
wiadomo. z w? 
W każdym razie Konstytuantę grupa 
Martowa odrzuca i propaguje „swobodne 
wy do sowietów". lnnemi słowy, ma- 
my przed sobą nie system demokratyczny, 
lecz jakiś niewyraźny — półbolszewizm. 3 
W swych żądaniach, skierowanych do wła- 
dzy bolszewickiej, petersburski „komitet 
mieńszewików zażądał wolności druku, 
związków i zgromadzeń, ale nie dla wszyst- ` 
(kich, lecz tylko dla wszystkich pracują- 
cych; tak samo zażądał uwolnienia wszyst- 
kich aresztowanych za przekonania poli- 
tyczne, ale tylko socjalistów, oraz bezpar- 
tyjnych robotników i chłopów. W zgodzie 
z temi dyrektywami martowowców mień- 
szewicy w Rosji polecali robotnikom skiero- 
wywać swe postulaty przez organy sowiec- 
kie; znaczy to. powiada Iwanowicz, skarżyć 
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bolszewicką. Cała ta taktyka martowowców 
jest niczem innem jak taktyka „październi- 
kowców“ według określenia Akselroda: 
bowiem tak jak październikowcy za ; 
carskich byli lejalną opozycja wobec car 
tu, tak samo martowowcy starają się być 
lojalną opozycją wcbec bolszewików. Co- 
prawda powołują się na nizbezpieczeństwo _— 
reakcji Ale dla Twanowicza taki argument 
jest śmieszny, gdyż bolszewizm pcha Rosję 
ceraz dalej do zguby; lojalna opozycja 
mieńszewików faktycznie podąża za bol- 
szewizmem, i wszystko razem właś 
wzmaga reakcję; zgoła inaczejby było, 
by socjaliści stanęli na czele bezwzględne 
walki z bolszewizmem. W „Zarie”* (Nr. 4) 
pisze Iwanowicz: „Straszyć reakcją, która ` 
"nastąpi po upadku bolszewików, nie widząc, 
że sami bolszewicy są właśnie najzgubniej- 
szą reakcją, zagłuszać tendencję rewolu 
cvjnych metod walki z władzą ZA 
które ujawniają się w szeregach rosyjskich ` 
socjalnych demokratów — czyż jest to z 
daniem partji, która chce kierować walka 
proletariatu o wolność ekonomiczną i poli 
tyczna?* W ten sposób, jak widzimy, no 
grupa staje na gruńcie rewolucyjnej wal. 
z bolszewizmem. 
„Stając na stanowisku rewolucyj 
walki z bolszewizmem i na gruncie ki 
wentnej demokracji, nowa frakcja o 
„ście odrziica bezwzględnie ideę „jedn 
frontu" z bolszewikami. W Nr. 2 „Zari” Ta- 
lin nawołuje socjalistów zagranicznych, a 
by zerwali ze swojem stanowiskiem t 
rancji wobec bolszewików: „na nieszcz 
w dość szerokich kołach międzynarodowe 
socjalizmu rosyjscy bolszewicy wciąż są 
ważani za rewolucjonistów i socjalistó 
zaś październikowy bolszewicki mord 
zdobytej wolności wciąż jeszcze jest n 
wany rewolucją... Zadanie socjalizmu 
dzynarodowego niezadługo stanie w i 
płaszczyźnie, będzie to walka nie z © 
kami Leninów i Dzierżyńskich, iecz wa 
ich władzą. Bedzie to walka o rosyjską 1 
wolucję marcowa z pażdziernikow. c 
szewicką kontrrewolucją. Ta walka da 
ność nietylko jeńcom bolszewickich 
zień, lecz całemu na — wię 
władzy sowieckiej". 
W tym duchu są utrzyman 
artykuły Paa faka gia ye 
artykule „Miljard dolarow : 
adet z e aiel taktyki bolszewików, 
którzy gotowi byli za miljard dolarów od- - 
dać cały komunizm, a gdy miljardu nie o- 
trzymali, dumnie oświadczyli, że mocno sto- 
ią przy zasadac unistycznych. Prof. - 
Łazerson w , artykule „Nacjonał-bolsze. ca 
wiem” stwierdza obłudę bolszewicką, gdyż? * 
kolszewicy tyle prawią o swym internacjo- 
nalizmie. ale gdy rozpoczęła sie wojna z l 
Polska, ta wojna była w oficjalnym 
nie wojennym ogłoszona (w duchu trady- 
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cvinego szowinizmu rosviskieco) za walkę 
z tradycyjnemi wrogami Rosji — lacha- 


mi“; zaś oficjalna petrosradzka „Prawda" % 
wówczas w artykułach Bystriańskiego do 
wodziła, że „po raz pierwszy Rosja sowiec- 
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Tak się przedstawią ideowa fizj 
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~ Trudno zbadać, czej peee PR 
(_ stosunki i wpływy w Resp. je się, Ż 
|. wśród istniejących grup mieńszewickich w 
ji martowowcy mają wpływy znacznie 
|| większe. Nie należy jednak sprawy przesą- 
'_ dzać ostatecznie. Całkowity krach bolsze. 
|| włckiego systemu, szybkie gnicie Rosji so- 
-_ wieckiej zają coraz silniejszą reak- 
cję w środowiskach robotniczych. I wydaje 

| się nam, że nawet grupa Mertowa z biegiem 
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Jednym ze cry i ze wsią 
" górnośląskiego pomiędzy o a Niemcy, 
przy zachowaniu zasady jedności i ciągło- 
ści gospodarczej całego terytorjum plebis- 
cytowego, była potrzeba uregulowania spra- 
- wy umów zbiorowych w rzeczach, dotyczą- 
cych warunków pracy i płacy, a więc w 
sprawie wysoce pene dla ogółu robotni- 
czego na całym Górnym Śląsku. 
© Konwencja polsko-niemiecka, zawarta 
w połowie miesiąca maja r. b, sprawę tę 
unormowała w sposób następujący: 
- Przedewszystkiem związki zawodowe 
robotnicze (pracowników) i iabrykanckie 
_ (pracodawców) będą mogły w ciągu lat 15, 
' zawierać umowy zbiorowe, w pojmowaniu 
tych umów przez konwencję, dla całego ob- 
szaru górnośląskiego (ściślej mówiąc, obje- 
tego. akcją plebiscytową), bez różnicy jego 
' charakteru państwowego, to znaczy dla 
= części polskiej i niemieckiej łącznie. 
-Konwencja polsko-niemiecka za umowy 
|. zbiorowe uważa umowy pisane, zawarte na 
. podstawie bezpośredniego układu bądź też 
' -w drodze pojednania czy arbitrażu pomię- 
A. dzy związkami robotniczemi a związkami 
| -_ fabrykanckiemi, bądź z grupami czy poje- 
 dyńczymi pracodawcami, określając wa- 
| runki, na jakich nastąpić. może zawarcie 
szczegółowych czy indywidualnych umów 
= w przedmiocie pracy. Umowy zbiorowe, 
~ zawarte dla całego obszaru górnośląskiego 
~ (plebiscytowegoj, nie mogą rozciągać się 
poza granice tego obszaru. Bieżące, zawarte 
- już umowy zbiorowe, obowiązujące również 
na obszarze, przekraczającym granice ob- 
szaru plebiscytowego, zachowują swą moc 
poza granicą niemiecką, wyłącznie tylko na 
okres czasu. na który zostały zawarte. U- 
_ mowy zbiorowe tego rodzaju, ulegające wya. 
ówieniom, przestaną obowiązywać na 
polskim obszarze górnośląskim, poczynając 
od dnia, w którym wymówienie ważnie u- 
czynione, nabierze siły wykonania. Umowy 
zbiorowe, dotyczące ogólnych warunków 
pracy oraz umowy zbiorowe, dotyczące ta- 
ryf wynagrodzenia, uważane są pod tym 
względem, jako umowy odrębne. Przepisy 
te le nie uwłaczają w niczem prawu za- 
 wierania umów zbiorowych, maty, WE 
cych się poza granicę państwową polsko- 
_ niemiecką. 
SZA W celu ułatwienia zawierania umów 
=~ zbiorowych dia całego obszaru plebiscyto- 
= wego, rządy polski i niemiecki zobowiązane 
|. są do udzielenia swoim komisarzom dla 
3 | psk pracy, pełnomocnictw następują- 
= cych; . 
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| czasu stopniowo i ostrożnie, ale zmienia 
| swoje stanowisko w duchu coraz bardziej 


antybolszewickim. Charakterystyczną wska- 
zówką w tym kierunku są „dyskusyjne ar- 


| tykuły w martowowskim „Wiestnikie”, od- 


regulowanie Sprawy UMÓW 


k na Górnym Siąsku. 


„rzucające ideę jednego frontu z bolszewi- 
kami i t. p. 

Dogorywają ostatnie iluzie kalazawic- 
kie... 


Kazimierz Czapiński. 
IE 

à RP 
zbierowygi 


przewodniczących, głos ich liczony „będzie 
tylko wówczas, jeżeli będą oni zgodni co do 


meritum (istoty) sprawy. O ile obaj komi-. 


sarze dla spraw pracy działają jednomyśl- 
nie, zastępować będę wówczas centrałne 


władze cbu stron: polskie i niemieckie. Po- 
rozumienie co do składu komisji pojednaw- 
czej i arbitrażowej oraz co do jej zwołania, 
łaszcza w razie grożącego wybuchu 
strajku, musi nastąpić możliwie jak najprę- 
dzej, w żadnym wypadku nie powinno u- 
płynąć więcej. jak dni siedm od momentu 
przedłożenia wniosku o zwołaniu komisji, 
a w braku tegoż, pomiędzy porozumieniem 
komisarzy co do powołania komisji, a 
pierwszem posiedzeniem tejże komisji. 
Komisarze będą mogli, na żądanie je- 
dnej ze stron, rozstrzygać jednomyślnie, 
jeżeli zachodzi potrzeba uznania za obo- 
wiązujące orzeczeń arbitrażowych, wyda- 
nych przez komisje pojednawcze i arbitra- 
żowe, a nieuznanych przez wszystkich za- 
interesowanych. Orzeczenia arbitrażowe 
będą mogły być uznane za obawiązujące 
tylko wówczas, jeżeli, jak głosi konwencja 
polsko-niemiecka, przy należytem uwzglę- 
dnieniu interesów obu stron, orzeczenia te 
odpowiadają słuszności i gdy wykonanie 
ich jest niezbędne dla ochrony ogólnego ży- 
cia ekonomicznego na całym obszarze gór” 
nośląskim, Uznanie za obowiązujące orze- 
czenia arbitrażowego zastępuje zaakcepto- 
wanie przez strony arbitrażu komisji poje- 
dnawczej i arbitrażowej. Dodać jeszcze 
tutaj trzeba, iż co do sposobu samego po- 
stępowania powoływanych do życia komisji 
pojednawczych i arbitrażowych, to oprócz 
postanowień konwencji polsko-niemieckiej: 
obowiązywać będą przepisy niemieckiej u- 
stawy o sądach i komisjach arbitrażowych 
i pojednawczych z dnia 23 grudnia 1918 r. 
W końcu, obaj komisarze będą mogli. 
za wspólnem porozumieniem, rozstrzygać 
wszelkie wnioski, co do uznania umów zbio- 
rowych za obowiązujące dla całego obszafu 
śórncśląskiego (plebiscytowego). stosując 
tutaj odpowiednie przepisy niemieckiej u- 


"stawy, z dnia 23 grudnia 1918 roku, o są- 


-= W razie sporu w przedmiocie zawarcia 


(_ lub zmiany umów zbiorowych dla całego 
= obszaru plebiscytowego. obaj komisarze 


-= dla spraw pracy, czy to na wniosek strony 


~ zainteresowanej, czy to z urzędu, posiadać 


-. będą prawo powoływania do życia, za 
'. wspólnem porozumieniem, komisji poje- 
|| dnawczej i arbitralnej. Komisja taka skła- 
„zdać się będzie z równej liczby członków 
__ polskich i niemieckich, z pośród robotników 
= (pracowników) i przemysłowców  (praco- 
= dawców). Komisja pojednawcza i arbitra- 
| żowa będzie mogła mieć od jednego do 
| trzech bezstronnych przewodniczących, je- 
'_ żeli trzej ci przewodniczący nie dojdą do 
_ kierować będzie rozprawami, wówczas 0- 
| soba ta wyznaczona będzie przez losowa- 
` nie, : W razie zamianowania tylko dwóch 


pa 
aż” 


M, 
3 


i 
pa 
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PY 


Ladoact paragrafów budżętowy:h 


- Otrzymujemy następującą odezwę: 


+ 


$ 


|... Swego czasu świst cały uległ wrażeniu wstrzą- 
|, wającemu na skutek wiadomości o katastrofie Ty- 

- tanika, który się rozbił o lodowce na oceanie. 

= _ Chciałbym, by takież wrażenie wstrząsające 
' ogarnęło Polskę całą na wiadomość, że Towarzy- 
S $ stwu Naukowemu Warszawskiemu grozi rozbicie o 
-lodowce paragrafów 
__ Religijnych i Oświecenia Publ, Zatonąć więc może 
/.  kunsztowny aparat organizacyjny Zakładów Ba- 
| hdawczych Towarzystwa Naukowego Warszawskie- 
(go. zbudowany iz tak olbrzymim nakładem pracy, 
cy _ wysiłków i ofiarności, zarówno poszczególnych pra- 
- ceowników naukowych, jak i społeczeństwa naszego. 


. Rzecz polega na tem, że przesilenie rządowe 


aż spowodewąło przesilenie finansowe, skutkiem czego 
CIA wszelkie budżety stały się bez wariości, 

sc _ "Odbiło się to niezmiernie ciężko na sytuacji 
Rz Towarzystwa Naukowego Warszawskiego, gdyż 
|| Wydział Nauki Min. W. R. i O. P. subwencjonował 


74 53 + ; J 4 5 
SR Tow. Nauk. Warsz. z pozycji t zw. akademickiej, 
która w budżecie jest mariwą. t. i. nie ulega au- 


, | 
k. > 


R 


Eer omienin co do wyboru osoby, która | 


budżetowych Min. Wyznań | 


dach i komisjach arbitrażowych i poje- 
dnawczych; odpowiednie publikacje uczy- 
nione jednak być muszą zamiast w berliń- 
skim „Reichsarbeitsblatt cie”, w  dzienni- 
kach górnośląskich, wybranych do tego 
przez obu komisarzy. 

Rejestrację zawartych umów zbioro- 
wych prowadzić będą obydwaj komisarze 
dla spraw pracy. è 

Jeżeli zaś obydwaj komisarze nie dojdą 
w sprawach umów zbiorowych względnie 
zwoływania komisji pojednawczych i arbi- 
tralnych, do porozumienia, wówczas zasto- 
sowane zostaną przepisy prawne, obowią- 
zujące w tych sprawach w Polsce i w Niem- 
czech, na polskim względnie na niemieckim 
obszarze górnośląskim. 

Kompetencje Mieszanej Komisji Gór- 


'nośląskiej w sprawach dotyczących umów 


| 
| 
| 


zbiorowych są ograniczone tylko do roz- 
strzygnięcia wszelkich sporów w przedmio- 
cie nieuznawania luh też uszczuplania ogra- 
piczeń związków zawodowych tak robotni- 
czych, jak fabrykanckich; natomiast roz- 
strzyganie sporów, tyczących się zawiera- 
nia lub treści umów zbiorowych do kompe- 
tencji tej komisji zgoła nie należy., 


J. Most. 


tomatycznej podwyżce z chwilą spadku waluty, 

* W obecnej chwili więc powyższa pozycja bud- 
żelowa nie odpowiada zupełnie wymaganiom chwili 
bieżącej i Wydział Nauki Min. W. R. i O. P. zma- 
lazł się w sytuacji Prometeusza skowanego, który 
nie jest w stanie niegić ognia tam, gdzie potrzeba, 
bo odpowiednie paragrafy są na nieodpowiedniej 
wyżynie, 

Gdzież jest ten mocarz, który jest zdolen roz- 
ciąć węzeł gordyjski paragrafów budżetowych? 
Wszak- niepodobna rujnować instytuty i zakłady 
Ladawcze, wszak niepodobna pozostawiać 1 raco- 


| wników naukowych bez środków do życia! 


Rozstrzygnąć to winno społeczeństwo przez 
szybką i,wydatną ofiarność na rzecz Towarzystwa 
Naukowego Warszawskiego, oraz minister skarbu 
przez udzielenie odpowiedniej subwencji Wydzia- 


| łowi Nauki Min. W, R. 1 O, P., by mógł on przyjść 
| Towarzystwu Naukowemu Warszawskiemu z odpo- | 
| wiednią pomocą. Na paragrafy trzeba znaleść Śro- 
| dek, a nie wątpiny, że przy dobrej woli można je 


bedze odpowiednio interpretować, boć ‘przecie 
nie o formę chodzi, lecz o żywą treść nauki pol- 
skiej! Żagubić jej nic wolno!! 

K. Stołyhwo. 


m 
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Mały feljeton. . 


P. Wojciech Koriantv wpadł, jak bom- 
ba, do redakcji .Rzeazypespolitej . 
— Nie podpisał... 
P. Stroński już wiedział, o co chodzi. 
Siadł i myślał zasępiony. 
Wtrącił się Perzyński: 
— Sam napisz nominację dla swego 
Rządu. Ot tak np. 
Do p. Wojciecha Korfantego 
w Warszawie. 
Mianuję Pana Prezydentem gabinetu. 
ozostawiam Panu dobór tandetnych sprzę- 
tów do tego gabinetu. . 
Wojciech Korfanty. 
— Nie ja mam lepszy pomysł — zawo- 
ła p. Irena Panenkowa. Niech podpisze no- 
minację p. Stanisław Stroński, jako nasz 
naczelny redaktor, czvli Prezydent „Rze- 
czypospolitej'. Zrobimy zbawienny zamach 


stanu... Rozwiążmy Śmiało pytanie: „stoi | 
czy leży"... Ja chcę, żeby stał... 
Ale sprawczdawca wyścigowy roz- 


strzygnął kwestję: 
s. —= Nie stawiam ani grosza na Korfan- 
tego... Zdvskwalifisowany...: 
P. Stroński zapłakał i napisał art.: 
Analfabefa w Belwederze. Nie umie 
podpisać nominacji. 
Novus. 


Monika zagraniczna. 


i = Z Dublina donoszą, że. powstańcy sinn- 
feiniści wpadli w zasadzkę w Kings County, Cały 
> został wzięty do niewoli przez wejska Col- 

ms a. 


 — Przedstawiciel W, Brytanji w komisji od- | 
Londynu ; 


szkodowań Bradbury powrócił i zło- 
żył rządowi angielskiemu memorjał komisji. We- 
dług „Daily Chronicle” poea z wnioskiem, 
aby długi przypadające W. Brytanji od aljantów 
zostały skorepensowane przez odpowiednią ilość 
miljonów z ogólnego długu Niemiec. W ten spo- 


sób Francja musiałaby uczynić pewne ustępstwa ra | 


rzecz Niemiec, Niemcy natomiast musiały 
dać gwarancje. Projekt ten przyjęty został we 
Francji bardzo niechętnie i „Temps” zwraca uwagę, 
iż został on przyjęty większością głosów przez ko- 
misję odszkodowań i wyraża stę bardzo sceptycz- 
nie o rezultatach spotkania Poincarć'go z Lloyd 


Georgem, które ma nastąpić przed końcem miesią- | 


ca lipca (według niektórych agencji już 24 lipcaj. 
Jest dzisiaj rzeczą pewną, że moraterjum, uzyska- 
ne przez Niemcy, zdobyte zostało w ten sposób, że 
przygotowane nasamprzód przez lorda d'Aber- 
non w Berlinie, następnie dzięki jego poparciu ży- 
czliwie przyjęte w Londynie (negocjacje prowadził 
sekretarz stanu Simsan)). W ie omówione 
zostały szczegóły moratorjum i śdy już wszystko 


vio gotowe — dowiedzieli się o projektach Frans: 


cji. Dopiere gdy Simson był wrócił z Londynu do 
Berlina, udali się do Paryża — prosić komisję od- 
szkodowań o meratorjum sekretarz stanu Fischer i 
Schweder. Pan Poincaré zapewnił korespondenta 
„Daily Mail”, iż nie ma zamiaru wysyłać. ekspe- 
dycji wojskowej w celu zajęcia basenu Ruhry; że 
jednak kontrola nad finansami Niemiec jest ko- 
nieczna, ile że państwo niemieckie coraz iej 
biednieje i bankrutuje, natomiast kupcy i bankie- 
rzy niemieccy stają się coraz bogatsi, p 


— Saski minister oświaty zakazał studentom 
i profesorom uniwersytetów i wyższych zakładów 
naukowych należenia do związków, mających na 
cslu obalenie republikańskich rządów, a nawet u- 
czestniczenia w wiecach, pochodach i cbchodach, 
majacych związek z pracą nad przywróceniem mo- 
narchji. Czytamy właśnie w dziennikach poznań- 
skich, że w Bydgoszczy zorganizowany został aka- 
demicki związek studentów monarchistów (!) 


— Kemitet Nansoną ogłasza w „Journal de | 


Genève", że na Krymie śmiertelność wynosi poło- 
wę ludności. Niektóre wsie zupełnie wymarły z 
głodu. Ilość głodnych obliczają na 370,000, w tej 
liczbie 85,800 dzieci. 


—- Z powodu pfocesu es-erów w Moskwie za 
przykładem Anatola France'a znakomitsi uczeni i 
profesorowie wystosowali list protestujący przeciw- 
ko temu prccesowi, który jest tylko aktem zemsty 
politycznej, W liczbie tych, którzy podpisali ten 
skt oskarżenia znajdują sie nazwiska  Aułardu, 
Painievć, Meillet, Stasłels'a, Lion, Hauser, Charles 
Gide, Hadamard, Levy-Bruhl, Seignobos. Obecny 
w Paryżu znany pisarz angielski Wells podpisał 


również ten protest, 


| -= Z Waszyngtonu “isanos że lada dzień wej- 
dzie w życie ustawa zábraniająca fabrykowania ga- 
zów trujących dla celów wojennych na całem terv- 
torjum Stanów Zjednoczonych. 


— Senator Meryakński Morgenthau, bawiący 
obecnie w Paryżu, zapowiedział, że bierze się do 
uzdrowienia finansów austrjackich, Tworzy -on, 
mianowicie, grupę finansową o kapitale 50 miljo- 
nów dolarów, której zadaniem będzie rozbudowa- 
nie przemysłu austrjackiego. Morgenthau zapowia- 
da, że przy pomocy takiego kapitafu daprowadzi 
koleje do takiego stopnid rozwoju, że będą dawały 
dochód.: Morgenthau zapewiadą energiczne sposoby 
walki z dreżyzna, zbyt wygórowaną płacą roboczą. 
Dolar amery kański notowany jest w Wiedniu 30,090 
koron a; a korona czeska 700 kor. a, 


ipi Osławiony korsarz dziennikarski lord North- 
clifie jest ciężko chory. Miał się otruć czy być o- 
truty w drodze z Indji do Europy, 
— Nacjonalizm niemiecki, czując„się osłabiory 
przez stratę odniesioną w związku z morderstwem 


Rathenawa, przyzwał ma pomoc wodza socjalistów | 
włoskich, Mussoliniego. W Niemczech ma powstać | 


swoisty faszizm pruski. Inicjatorem tych zbrodni- 
RA zapoczątkowań jest deputowany Ryszard 
alle, 


— Rumuni, więzieni pod zarzutem zdrady sta- 
nu w więzieniach węgierskich, 
glodowy, protestując przeciwko obchodzeniu się z 
więżniami w Węgrzech. Rumuńska rada ministrów 
wystosowała oficjalny protest w tej sprawie, co 
uczyniło wielkie wrażenie w Budapeszcie. 


(Er Komendanci pułków, ześrodkowanych w o- | 
kolicy Berlina, udziekli pozwolenia na zdejmowa- | 


nie fotograficzne żołnierzy i ćwiczeń wojskowych 
dla celów filmowych Chodziło o promagandę idei 
monarchicznej, uosobionej w „wiełkim” Fryderyku 
i jego niezwalczonych żołnierzach. Komendanci z 
rozkazu rzadu zostali usunięci z wojska. 


rozpoczęli strajk | 
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Kronika sejmowa, 


| ORDYNACJA WYBORCZA. 
| Wczoraj odbyło się posiedzenie Kemi- 
| sji Konstytucyjnej pod przewodnictwem p. 
Rataja, Na wniosek przewodniczącego pē- 
stanowiono dyskutować tylko nad wniosła» 
mi, których nie było w dyskusji na plenan. 
| Załatwiono szereg poprawek drugorzędnych 
i stylistycznych, poczem przystąpiono de 
sprawy list państwowych, W głosowania 
większością wszystkich głosów przeciwka 
N. Z. L. postanowiono listy państwowe u- 
trzymać. Następnie większością głosów wy- 
| powiedziano się za systemem 
rch. 
| 
| 
| 
| 
| 
l 


stałych list 
państwowy 


Tow. Niedziałkowski proponował obli- 
czanie tych list systemem de Hondta we- 
dług resztek niezużytych głosów. P. Buzek 
— według ogólnej sumy oddanych głosów. 
Ks. Lutosławski imieniem własnem i N. Z. 

L. — wedle ogólnej ilości już otrzymanych 
| w okręgach mandatów. Tow. Niedziałkow- 
ski nazwał ten wniosek ze strony N. Z. Ł: - 
niebywałem  pogwałceniem własnych ©6- 
świadczeń. | 

P, Opala mówił o niesprawiedliwo- 
ściach pluralizmu: ks, Dziennicki żąda teraz 
najgorszej z możliwych form ‘pluralizmu. 
W głosowaniu większością 16 głosów prze- 
ciw 15 przeszedł wniosek ks. Lutosławskie- 


Rzecz ciekawa, że za wnioskiem głoso- 
wali p. Steinhaus (K. P. K.) i Wróblewski 
(Zi. Mieszcz.]; widocznie te dwa szanowne 
kluby tak się związały z prawicą, że goto- 
we są z miłości do niej skończyć samobój- 
stwem. System uchwalony przez Komisję 
nie daje małym stronnictwom ani jednego 
mandatu z listy państwowej. 


Z KOMISJI WOJSKOWEJ I ROLNEJ. 
Sprawa asad żołnierskich na kresach. 


" 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| Wczoraj połączone komisje sejmowe wojskowa 
| i rolna wysłuchały sprawozdania podkomisji, wy- 
| słanej z ramienia Sejmu na kresy dla zbadania 
| istotnego stanu rzeczy wśród osadników żołnierzy, 
| a także wśród mieszkańców tamtejszych. 
| Ze sprawozdania przewodniczącego podkomisji 
okazało Się, że jeżełi osadnictwo szwankuje, jeżeli 
| ustawa o reformie rolnej z 15 lipca 1920 i ustawa 
o madamu ziemi żołnierzom z.dn. 17 grudnia 1920 
| nie harmonizują z sobą w wykonaniu, to jest te 
| winą tych czynników, które ustawowo do tej pracy 
zostały powołane, a także brak poważniejszych 
| subsydjów finansowych ze stromy rządu dla osadai- 
ków. 5 
| Tow. poseł Malinowski przytoczył fakt, który | 
| rzuca charakterystyczne światło na działalność or- | 
| genów państwowych, nie cofających się nawet przed 
łamaniem ustaw, uchwałonych przez Sejm, Ote w | 
pow. słonimskim, w majątku wyższego niegdyś ro- | 
| syjskiego urzędnika Duderewa, osadzono żołnierzy | 
w myśl ustawy z dnia 17 grudnia 1920 r. Objęli oni | 
| grunta kolumną w maju roku 1921, Tymczasem w 
jesieni 1921 r. zjawia się p. Duderew i przez sto» 
sunki obała dwukrotną uchwałę Powiat. Komit. 
Nadawczego o przekazanie majątku pod osadnic- 
twe, rugując osadników z ziemi zajmowanej i ob- , 
rabianej przez półtora roku, Osadnicy żołnierze 
| sprowadzili rodziny, zaczęli się zabudowywać, do- 
| prowadzili do jakiej takiej kultury, a teraz wbrew 
| art. 2-giemu i 5-temu ustawy z dnia 17 grudnia | 
| 1920 wyrzuca się ludzi precz, w czem czynnie p, 
| Dudewiczowi dopomaga komisarz ziemski p. Ma- 
karewicz, obszarnik. 
Tow. Malinowski ostro skrytykował  odnośne 
czynniki rządowe za niedołęstwo, a nawet równa- 
| jaca się antypaństwowej, działalność, która tyłke 
| rozgoryczenie szerzy tak Wśród osadników żołnie- 
| rzy, jak i wśród miejscowej ludności. 
| Jeżeli rząd uważał, że ustawy o-reformie rol- 
nej i o nadaniu ziemi żołnierzom nie harmonizują 
z sobą, powinien był jako wykonawca woki Sejma 
| dawno z prepozycjami ulepszeń się zgłosić. 
Aby osadnictwo Się rozwijało, trzeba również 
nie żałować pieniędzy na zagospodarowanie się. 
Tow. Malinowski zakończył wnioekiem, aby na 
następne posiedzenie zawezwać prezesa Gł. Urzędu 
| Ziemskiego, ministra rolnictwa i ministra skarbu. 
w celu zapytania się ich kategorycznie, czy gotowi — 
| 
| 
i 


są tak sprawę osadnictwa żełnierskięge, jak i spra- 
wę parcelacji ziemi między bezrełnych i małoroł- 


nych na kresach uregulować, 


mroniza poiityczna - 


DELEGAT MIĘDZYNARODÓWKI I 
AMSTERDAMSKIEJ. i 
W Warszawie bawi obecnie tow. Paul | 


Thomsen, wybitny działacz syndykalistycz 
nv francuski, który zawiózł był do Rosji 


Ee Między 

narodówkę amsterdamska. 

| drodze, w pcbliżu Smoleńska, tow. Fhom- 

| sena doszczętnie podczas snu obrabowano. 

| ZWROT PAROWOZÓW PRZEZ ROSJĘ. 

| Przedwczoraj wrócili do Moskwy z Pietrogróda | 

detegsei obu stron mieszanej komisji reewakuacyj- 

| rej nv Moskwie, dokąd wyjeżdżali po odbiór pamo- | 
wozów, człrwańitikowanych do reawakuacji, Odebra 

| no 42 parowozy, Z których 21 należy do byłej tod 

Część  pamowezów staraj 

stmzkcji, Których okres pracy minei, 

tang wpeawdzie, jako łom, postadojący jednak do- 

pre miedziame paleniska, Pozostałe parrwowy, po 

skampłetowawiu odzętych części,  załiwalifikewaaa, 

4 


| dary dła głodnych, zebrane 


| pahryczzo-lódzkiej, 


w 


N. 


` 
: i RICE 


Renwszym transportem odeslane do kraju, 
5 rs 


|. Obavge daffairea Rzeczypospolitej Polskiej w 
Charkowie, p Berenson, wręczył zastępcy komisa- 
Wa ludowego dia spraw zagranionych sowiexkiej 


— nh 


jĄ z 
liko parowozy, nadające się do pracy. Będą one 


„ROBOTNIK“, czwartek, 20 lipca 1922 r. 


aw m os 


republiky ukraińskiej pote, w której stwierdza zwa. 
lamie w dniu 9 lipcą wiecu repatryantów, gdzie u. 


| rzędowę czynniki sowieckie podburzały przeciw 


rządowi polskiemu i odradzały powrót do kroju, 
| Nota żąda zapotreżenia ma przysziość podobnym 
| faktem nielojalmości. 


 TELEGRAMY 


Konferencja w Hadze. 


DECYDUJĄCE POSIEDZENIE. 

Haga, 19 lipca. (PAT). Na posiedzeniu 
"komisji nierosyjskiej rzeczoznawca rumuń" 
ski w imieniu państw graniczących z Rosją 
yi zaproponował, by komisja zgodziła się na 
odbycie posiedzenia plenarnego razem z 
' przedstawicielami Rosji. Eksperci francu- 
, ski, belgijski i włoski wyrazili zgodę na to, 
zastrzegając, że przedstawiciele Rosji mo- 
'$ą być wysłuchani tylko co do nowych fak- 
tów, zupełnie różnych od wcześniejszych 
 eświadczeń Rosjan. Przewodniczący Patvn 
zakomunikował Litwinowi treść tej decyzji, 
podkreślając znaczenie rozstrzygające te- 
go posiedzenia, oraz zaznaczając błędność 
oświadczeń rosyjskich, dotyczących proce- 

- dury konferencji. 
PRASA SOWIECKA O KONFERENCJI. 
„ Prasa sowiecka bardzo spokojnie oma- 
Wia zerwanie obrad w Hadze i daje ponie- 
kąd do zrozumienia, że taki wynik konfe- 
rencji nie jest dla bolszewików niespodzian- 
+a raczej przeciwnie, obecnie bolszewicy 
j będą mieli drogę otwartą do oddzielnych u- 
Mów, Nadzieje bolszewickie w tym kierun- 
kierowane są w stronę Ameryki i Anglii. 


W Niemczech 
WAŻNE UCHWAŁY PARLAMENTU 
Berlin, 19 lipca. (PAT). (Wolff). Par- 
ment Rzeszy na ostątniem swem posie- 
zeniu przed ierjami, odbytem wczoraj, u- 
chwalił w trzeciem czytaniu 303 głosami 
Przeciwko 102 głosom przy 4 wstrzymują- 
cych się od głosowania, ustawę o onie 
republiki. W czasie dyskusji doszło do ży- 
wych utarczek między niemiecko-narodo- 
wym posłem Basylem a posłami lewicowy» 
mi, W czasie tych zajść posłowie sosjal- 
demokratyczni o salę, Niezawisły so- 
cjalista Ilanke, który przemawiał jako o- 
statni mówca, poruszył sprawę utworzenia 
„wspólnoty pracy” przez obie partje socjal- 
(etyczna pod hasłem ochrony repu- 
+ 


osa przyjął Reichstag w wierni 

„ytaniu ustawę amnestyjną, ustawę o obo- 

wiązkach urzędników w zakresie bow 
Tzeczypospolitej. Po uchwaleniu państwo 

wej” ustawy ej i policyjnej, u- 
chwalono kredvt 75 miljen. mk, na ochro- 
nę republiki, Następnie przekazano komisji 
Prawniczej przeciw głosom socjalistów 
wniosck stronnictw prawicowych oraz nie- 
mieckiej partji ludowej, domagającej się 

wstawienia do kodeksu karnego paragrafu, 
„któryby orzekał zienia oraz grzy- 
wnę do miljona mk. na tych, którzy rozbi- 
jają siłą albo pom, względnie innem 
zbrodniczem dziaianiem zgromadzenia, któ. 
rych odbycie nie zostało zabronione. 


NIEMCY PRAGNĄ WSPÓŁPRA 
zi FRANCJA s. 


Z P 

Bordeaux, 19 lipca. (PAT). PolLRadip, 
Z Berlina donoszą, P eiar E 
Y nadzorczej Banku narodowego Rzeszy 

itting oświadczył w wywiadzie, iż spra-. 
wa przyszłych stosunków finansowych i 
Przemysłowych mi Francją a Niemca- 
mi jest jedną z najważniejszych kwestji dla 
Przyszłości Europy, żadne z obydwu państw 
nie może cię obyć bez drugiego, wobec cze« 
go Witting zaleca ustalenie wspólności in- 
teresu zaznaczając, iż jego zdaniem od- 
l nią za zniszczenia wojenne moż- 
We gą do osiągnięcia przedewszystkiem w 
pa. ekspolatacji nowych źr ace 
Europy, współpracy wszystkich narodów 


i) niemiecta w sprawi matian 


lwese, 
końcu ubiegłego tygodnia została doręcze- 


„fa w Londynie, i 
aee Niemiec, e, P Brukseli 


a 


W szczególności 
p A to w abawie za . 
Wy Wiedeń, 19 lipca, (PAT). Woli. — 
skutek zmniejszenia się wartości korony, 
sona chleba podniesła się do 2.170 kor. za 


o. Oczekiwana jest również zwyżka cen. 


aA vym stosunku na cukier, tiuszeze 
timne produkty, $ 


| 


| WORA A 


19 lipca, (PAT), (Redio), W | o ile rząd nie 


| Z Rosji sowieckiej 


CENTRALIZACJA WŁADZ. 


| Charków, 19 lipca. (A. W.). W Char- 
! kowie w ubiegłym tygodniu odbywał się w 
| ciągu 5 dni zjazd wszechukraiński „Pred- 
gubispołkomów' t. zn, kierowników urzę- 
dów gubernja!lnych. Obrady zjazdu poświę- 
cone były wyłącznie sprawom silniejszego, 
niż dotąd ujęcia władzy przez organy ad- 
ministracyjne. Postanowiono powoli, ale 
| bezwzględnie skierować organizację orga- 
nów władzy administracyjnej na drogę cen- 
tralizacji, Organy doradcze, sowiety mają 
być zepchnięte do roli drugorzędnej. Znie- 
sione mają być również „Ispołkomy” miej- 
skie, jako zbyt podlegające wpływom bur- 
żuazji miejskiej, Organizowanie władzy 
centralistycznej jest wielce charakterysty- 
cznem zjawiskiem dla państwa bolszewic- 
kiego, którego początkowem założeniem by- 
la jaknajdalej idąca decentralizacja. 


ZATWIERDZENIE WYROKU ŚMIERCI 
NA DUCHOWNYCH. 


Helsingfors, 19 lipca. (PAT). Tutejszy 
oddział Bosty komunikuje, że Wcik za- 
twierdził wyroki śmierci na duchownych, 
występujących przeciwko konfiskacie kosz- 
towności cerkiewnych, między innemi na 
metropolitę Benjamina i biskupa Benedyk. 
ta. 


DALSZE REPRESJE, 

* Paryż, 19 lipca, (PAT). (Radjo), Na 
rozkaz rządu sowieckiego aresztowano bis- 
kupa smoleńskiego Filipa, za wzbranianię 
wydania kosztowności cerkiewnych. Z tego 
samego powodu Trybunał rewolucyjny ska- 
p g śmierć arcybiskupa syberyjskiego A- 
natola, 


KOMUNISTYCZNA REFORMĄ _ 
CERKWI. 


„Charków, 19 lipca. (A, W.). W Charko- 
wie odbyło się zebranie grupy duchownych 
i osób świeckich, propagujących Wig- 
nie istniejącej cerkwi prawosławnej. Gru- 
pa, która dotąd ukrywała swoją łączność 
z bolszewikami, obecnie odbyła zebranie w 
najbardziej komunistycznem środowisku, w 
klubie sztabu ukraińskiej czerwonej armji, 
opanowanym przez najskrajniejsze elemen- 
ty bagi» ir Na 2 ań talk 
cinin -i ajyhithi odci 
pasi py En 0 pacc) prawie koś bul 
puszczono do głosu. Wreszcie przegłoso” 
wano rezolucję, żądającą zmiany ną stano- 
wisku biskupa charkowskiego. Cały ruch 
odnowienia cerkwi nie jest religijny, lecz 
czysto polityczny i osobowy, skierowany 
przeciwko tym dostojnikom cerkwi. którzy 
jeszczę mają odwagę przeciwstawiać się 
bolszewikom. ` 


M. Laon a matdaty aniele 
Londyn, 19 lipca. (PAT). (Radio). Na 
wczorajszem posiedzeniu Rady Ligi Naro- 
dów pwiadazył Balfour, że Anglja i St. 
a AG RYSA ZKU 
Afryce oc i, * ji nad Palestyną i w 


Waka 2 iayon 


Rzym, 19 lipca. (PAT). 2 
tów, których się pady A >» ery 


gminną w Sestri-Ponente 


śrozi w całej Li- | 


gurji wybuch powszechnego strajku j 
testacyjnego, W sprawie t. irat Bai 


dzień dzisiejszy konferencję n j 

przedstawieleli wanni, = ATOT 
ganizacji robotniczych, Radni socjalistyczni 
53-u gmin grożą podaniem się do dymisji, 
ukarze winnych wypadków w 


| 


Sestri, 


Ltd woh matore w madl 


Leafeld, 19 lipca, (PAT). (Radio). We- 
| są ie z dej | wojska wolnego 
stwa czy. alej postępy. Gió 
sita południowej (e 4 pl 


d początku kampan- 
jo państwa wzięły do nie- 
w 


ji wojska wolne 
woli 2000 repub 


-Sirajt gónieów w Amy 


Waszyngton, 19 lipca. (PAT). Koła rzą- 
owe uznały konieczność opracowania pią- 
nu uruchomienia kopalń w przeciągu 48 go” 
dzin. Praca odbywałaby się pod opieką 
wojska, Harding jest zdania, że należy do 
pracy w kopalniach zaangażować ochotni- 
ków w razie, gdyby liczba , zgłaszających 
się górników była niedostateczna. 


dal opór w Limerick, O 
tanó 


a 
> f iej republiki ` 
została zajęta. Republikanie stawiają na- | 


al Z CE e eao a 


| 


| sni sę o bezwzględme przybycie wszysoy towarzy- 

| sze prowadzący ewideneję orap wepwamj tow, któ- 
rym dotychczna robety ewidenzyjnaj nie WYDRA 
no, 


ko WA ZOZ e W ZOZ O O Z Z Z WO ZOO ZOE EZ Ó RZE Z ZE A ZE O O ZZ ZZ ZZ ZZ W ZZ ZZ Z ZOZ ZZ ZOZ Z COZ OZ A Z ZE ZZA ZYC 


Wiadomosci. telegraficzne. 


— „Echo Litwy” zamieszcza niepokojące po- 
głoski z nad granicy łotewskiej i estońskiej, Z Ry- 
gi otrzymano wiadomość, że grupa żołnierzy czer- 
wenej armji przeszła przez granicę łotewska i do- 
puściła się szeregu rabunków na teryterjum łotew= 
skiem. Nad granicą esłońską bolszewicy skoncen- 
trowali znaczne siły wojska, wśród których komi- 
sarze polityczni prowadzą agitację za komiecznością | 
wojny z Estonją, j 
— W pobliżu Samarkandy toczą się zacięte | 
walki pomiędzy wojskami czerwonemi a oddziała- 
mi Enwer Paszy. 

— Wedle doniesień z Ottawy, rząd kanadyjski 
podjął stosunki handlowe z Rosją. 

— Napady bandychie na Ukrainie w ostatnim 
czasie znacznie się wzmogły, Szczególnie często 
napadają obecnie na pociągi, zwłaszcza na drodze 
z Odessy do Charkowa i Kijowa, > 

— W Wiedniy ogłoszone ma być rozporządze- 
mie, zakazujące wolnego bandłu walutami zagra- 
nicznemi, Wszelkie trąnzakcje będą mogły być za- 
wierane wyłącznie przez centralę dewiz. Rozpo- 
rządzenie zabrania równocześnie ogłaszania wła- 
domości o wałutach poza wiadomościami, pocho- 
dzącemi z centrali dewiz. 7 

— Raąd angielski podał do wiadomości Sekre- 
tarjatu generalnego Ligi Narodów teksty traktatów 
umów i porozumień, zawartych pomiędzy Wielką 
Brytanją z jednej strony, a rządami: Brazylji, Chili, 
Estonji, Francji, Węgier, Włoch, Peru, Persji, Cze- 
chosłowacji i Sjamu z drugiej strony. Przewężna 
część tych umów, traktatów i porozumień, dotyczy 
stosunków handlowych między Anglią a wymienio- 
nemi krajami. 

— Obaj mordercy marszałka Wilsona zostali 
wczoraj po południu skazani na śmierć, 

-- Na zgromadzeniu mężów zaufania górno- 
śląskiej partjil centrowej, które odbyło się w Ke» 
dzierzynię, określona stanowisko partji w sprawie 
projektu autonomji dla Górnego Śląska, pozosta» 
łego przy Niemczech, Zgromadzenie przyjęło jee 
dnegłośnie rezolucję, w której partja poleca swoim 
wyborcom, aby głosowali za zachowaniem obecnej 
przynależności do państwa pruskiego, 


' Z prowincji. 
Pruszków. 


(Korespondencja własna), 

W dniu 25 czerwca odbył się w Pruszkowie 
wiec, zwołany przez miejscową organizację PPS. 
Do licznie zebranej publiczności w perku Bensona 
przemawiali tow. poseł Dobrowolski i tow, Dąbrow- 
ski, 

Tow, Dąbiowski mówił o sytuacji politycznej 
4 gospodarczej w kraju oraz o sprawie kas chorych, 
a tow, Dąęhrewski o znaczeniu robotniczej organi- 
zacji politycznej i ekonomicznej, 

|. Mówcy nagromadzeni zostali burzą oklasków, 


ETEN E 


(łasy czytelników. 
Mity zwierzchnik, 


W warsztatach kolejowych na Brudnie technik 
p. Doborski Wacław. widocznie odurzeny p, Kore 
fantym, zaczął się popisywać w ten sposób, iż zry» 
wał ogłoszenia PPS, ; 

Pen Doberski był znamy wśród kolejarzy je» 
szcze zą gzasów rosyjskich, jako przyjaciel Mor 
skali i wróg członków PPS, walczących o niepod+ 
ległość Polski, 

Radzimy p. Doberskiemu, aby oprzytomniał i 
postępowaniem swejem nie prowokował robotników, 
o Pracownicy kolejowi. 


Pod adresem Min. kolei żelaznych. 


Opinja publiczna Siedlec jest wysoce zanie- 
pokajana krążącemi po mieście pogłoskami, jakoby 
Min. kolei wynajęło bufet na stacji Siedlce ks. Kan 
czyńskiemu, posłowi na 'Sejm, 

Jeśli jest to prawdą, to byłoby bezprawiem ze 
strony M, K, , i posła ls, Kaczyńskiego, gdyż por 
słowi nie walno otrzymywać żadnych koncesji od 
rządu, a temberdziej bufet ra stacji kolejowej, w 
tych warunkach, kiedy tysiące inwalidów wojen- 
nych umierają formalnie z głodu, Niechaj M, K, 2, 
udzieli wyjaśnień w tej sprawie, 


Ruch robolniczy. 
Życia partie 


Do wszystkich komitetów  dzielnico- 
wyeh Org, PA P. P. $. Egzekuty- 
wa Okr, Kom. Rob. P. P. S, wzywa wszyst» 
kie komitety dzielnicowe, aby z dniem dzi- 
siejszym zaprowadziły na dzielnicach sta» 
ie, całodzienne dyżury, Komitety dzielnico- 
wę winny przez cały dzień utrzymywać 
kontakt z pE nale O, K. R. za pośred- 
nictwem telefonu lub też w. Takież 
stałe dyżury ustala się i w Okr. Kom, Rob. 

Dziolnica Jerozolimeka. Zebranie Komisji owi. 
deneyime; odbędzie się w piątek, dn, 21 b, m, © 
godz, 6 po pol, ma dzielmicy (Chłodna 41), Pro- 


z 


Koło fryejerów P, P, 8. W czwantek dnia 20 


b. m, o godz, 7 w lokalu dzielmcy Śródmiejskiej, czeniem kary za zwłokę i dooszdów 


2 M AAAA O A O EE ZY R A AO AO O AE A AE i z a w NE www ww CC w 
——n OO DO WO AO OZ Z OZ O O EZ O A O OZZIE W e. 
4 ë A 


3 


At. Jemwotimskie 6. odbędzie się posiedzenie Koa 
Kele kobiet, (W dnie 20 b mog 


7 wiec, w łokalu dzielnicy Śródmóejskiej, AL Je. 
rozob.mskie 6, odbędzie się powiedzenie Koła kobia, | 
Driełnica Mokotowska, W ouwartek, dnia 20 
b. m. o godz, 5 min, 80 w lokatu dziełnócy, Bag 
tela 12a. adbędzie się pasiedzemie komitetu dziej. 
nieowege, i 

Dziolnica Praska, (W czwartek dnia 20 b, m. 
6 godz, 7 w lokis dzieńnicy, Brukowa 29, odbe- 
dzie stę ogólne zebranie wzionbów, na któnem tow, 

wygłosi odwzyt p. t, „Polityka Naro- 
dowej Demokracji". 

Dzielnicą Powiśle, W piątek dma 21 b, m, q 
godza. 7 w łokalu dzielnicy, Solec 68, odbędzie się 
ogólne zebranie cztorków dziednicy. 3 
Drielnica Jerozolimska, W piatek, dnia 21 b, 
m, o godz. 7 w lokatu dzielniey, Chłodna 41 ode 
Dzielnica Ochota, W puqiek, dnia 21 b. mma 
7 w bkan dzielnicy, Grójecka 45 m. 38, adm 
lie się pogodzenie komitetu, 


Kici zawodowy. 


BACZNOŚĆ!!! ; 

Warszawska Rada Zw, Zawodowych, 

Warecka 7. K 
W piątek, dn. 21 lipca r. b. o godz. 
7-ej wieczonem odbędzie się posiedzenie 
Rady Zw. Zawodowych. Sprawy ważne. 
Członkowie Rady obowiązani są yć g 
na zebranie w komplecie. Posiedzenie od- 
będzie się w lokalu Zw. Pracown. Miej. 
skich, Warecka 7. Ex 
Baczność, włókniarze! Zarząd oddz, warszaw- 
skiego Zw, Zaw, robotników * nobotziie przemysta 


> 
x 


dziemy; 1) Sytuncją polityczna, 2) Urlopy, 8) Re- | 
wizja uchwały ostatniego walnego zebracia, dotyczą. są 
cej Kod, Zw. 4) (Wybór Komasji kulturalnej i ga- | 
stępców do Zarządu Zw, 5) Wolne muioski, M 
W piatek, d, 21 b, m. w łokatu Zwiazku, Wole | 
dka 52, z ramienia miejskiego iusty$utu hygienicz= | 
memo wygłoą odot „o gmóley* p, dr, Pinkowski, 
Towarzysze, stawsże się dieznie! Sa 

Krawcy! Ornijać należy Borysiaw z powodu ak. 
cji eennikowej aż do odwolagia, i zy 


Zagranica. 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES RO- _ 
BOTNIKÓW ROLNYCH. . 


nych. Na kogres ten Zw. zaw: Rob. Rolnych — 


mapapa 


lycie gospodarcze, 


Dolary St, Zjedn, 5700 —- G00 — 5670. 
Dslary Kanadyjsicie 5585 ~- 5580. 
Framki iramc, 475. 

„Fumty angielskie 25250, 

Korody wasko-słow, 180, 

Maski miemiegkie 12,38.  * 


POEET EI TOER 


e A 
Kronika. 
Sprostowanie. We wczorajszym nume 
rzę (194-ym) w artykule: „Zdumiewający 
plebiscyt”, na stronie 3-ej szpalta druga, A 
wydrukowano: „były minister p. $ 
ski”, — zas $ y, powinno być: „były © 
minister p. Stesłowicz”. Ne 
STAN POGODY ; 
(według danych Państw, Instytutu 

Temperetura nagwyśsza — wymosjła 
Warwawie 159, nojutisza 11.19, 
Prawdopodobny 


zę 
R p 
e 


wiająp stolicę państwa dome 
kacji telefonicznej i veligrat czej prawie zo wszy. 
sikiemi większemi miestami ZPgremaoę, Na trasach © 

paepal Równego, Barano- | 


wiogych Sub nowych, Z ustaniem burzy zostane pe 
komunikacja telegroficzna i telefoniczna w usjiróć | 
szym maie we wszystkich kierunkach wznowiona | 
poażok mieszkaniowy, Termin oplaty podata 
od lokali, wnoszonego przez patników za pośr 
dałęrtwem wiaścieleli „ enuchomości trwać będme 
do dnia 20 lipca, Po upływie tego terminy rozpo 
emie se przymusowe tuiąganie podań, z dali- 


Elektrownia 


w rachunkach, którs będą wystawiane w s 
Cena za 1 kwg. do oświ 


syjnej rabaty (od 2'|» do 
STAŁA OPŁATA OD 
do Y/, kw. Mk. 368 miesięcznie 


a ją ai BIO » 
Sa GE « "1005 n 
” 21}; " " 1349 r 
SATAN EZR . 


Bis! 


S ATR 
z Bis! 


| Właściciele mieruchomeści powinni wnieść po- 


roku. bież. 


wystąpić do Rody miejskiej o wprowadzenie w 
Warszawie od dm, 1 października r. b. Systemu 


na celu udeskonałenią nadzoru mad zdrowomością 


kowych w związku przejęciem przez miasto agend 
peństwowej slużby węferynaryjnej w Warszawie, 


Kolej elektryczna. (W celt rozpatrzemia pro- 
jektu umawy między: Mugistratem i spólką akcyjna 
kolei elektryczziej Warszawa — Młocimy — Modlin 
dia połączenia Kolei z placem Krasińskich, powołał 
RU Mag.sirat komisję, złożoną z przedstawicieli wydziz- 

t prawnego, budownictwa, Sdminishtrowwmia ma. 
m miejskim i tramwajów, 


 piwnieska hr. Prześdzieckiege, Magistrat po- 
it zaskarżyć do Sądu Najwyższego orzeczenie 
stesjum spraw wewn, uwalniające od opodat- 
wania ma rzecz kasy miejskiej druki znajdujące 
w piwnicy Konstantego hr, IPrzeździedk:ego, 


|. Zjead opicki spelecznej, (Wydział opieki a po- 
mocy spolecznej organizuje w porozumieniu z Ma- 
 gistratem ogóluo krajowy zjazd przedstawicieli sa- 
morzadowej opieki społecznej, 

X Ze Zw, b, powstańców górnośląskich, Warsz. 
s Zarząd Cenit, Zw. b, powst, gómośląskich wzywa 
i wszystkich, którzy bral; udział w tktóremkolwiek z 
8 powstań górnośląskich do uczestniczenia W uro- 
ji stości przyłączenia G, Śłęska do Raplitej Polskiej 
iedzielę 28 lipca b, r. Uroczystość poprzedzi 
órka w sobotę, 22 lipca o godz, 13 rw siedzibie 
. Powsteńców przy ul. Cieplej Nr, 18, gdzie bę- 
e ustalony porządek obchodu, jak również spra- 
odznak, 

~ Zebranie Stow. Spółdzielczego Inwalidów Wej, 
_ Dnia 30 b. m, o gadz. 9-ej rano w tckalu Związku, 
lama Nr, 68, odbędzie się zebramie Stowarzysze. 
Spóżdzielszego Inwalidów wojennych, sprze- 
wyrobów. tytumiowych, ważne bez względu 
a ilość człomków. Zarząd, 


- Paczki do Węgier. (Węgierski zarząd pocztowy 
maga, ażeby przy radawamiu paczek do Węgier 
dołącze! nadawca do adresu. pomocniczego fakture 

b odpis tektury, w k'órej ma dokladnie podać 
wizy paczki i ceny. towarów. [Deklaracje cel- 
na paczki do Węgier mają być pisane w języ- 
A fr amouskir 1 o 


YCIECZEKA I ZABAWY. 

Wycieczka Polsk. tow, Krajoznawezcgo, Dnia 
1 28 b. m. P, K. T. onganizuje wycieczkę dla 
omków i gości do Czerwińska, iWyszaągrodu t So- 
amewa Wyvieczikę poprowadzi prof, Alekszn- 
r Janowski, 
lufommecji udzieła i zapisy przyjmuje kance- 
Tow. (Karowa 81) w godzinach od 7 — 8 


weg 


MLOS 


PADKI 


Wykrycie morderstwa na Pradze Jeszcze w d, : 
r b, przy uf. Marcinkowskiego Nr, 1 na ` 


7 oware zestałą Anma Czarkawska, 

s śledztwa, prowadzonego na miejscu zbro- 
ustalono, że zbredni dckonać móg! tylko ktoś, 
omu znace było dobrwe mieszkanie Czarkowskiej. 
rócono W%wugę na wszystkie cosby, które kiedy- 
ibiwiiek miały z Czarkowska styczisść, M, in. przed 
laty mieszka? mejeki Skibiński, jako sublo- 
którego syn. Józei Stibiński. jescze 1914 r. 
jpił do tegjenów z później służył w wojsku pol- 
m 1 wr, 1920 dostał stę do niewoli: bołszewic- 
PE zaa 


Redaktor naczełny dr. Feliks Perl. 


podaje do wiadomości swych odbiorców, że na mocy orzeczenia Komisji Rozjemczej 
z dnia 21 stycznia 1921 r., zgodnie z Ustawą z dnia 15 lipca 1920 roku (Dziennik 
Ustaw Ne 70, poz. 466) ceny za prąd elektryczny, zużywany w lipcu e, b. (a więc 


Cena za 1 kwg. do motorów 


UWAGA: Od powyższych cen udzielane będą przewidziane w umowie konca- 


Pasrperży dla zwierząt, Magistrat postanowił i 


paszportowego dla ewierząt gospodarskich. Ma to | 


mmajdujących się na obezarze miasta zwierząt użyt- | 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisan. 


„KOBOTRIK”, czwartek, 20 lipca 1922 r. 


Warszawska 


ierpniu r. b.), ustalone zostały jak następuje: 


Mk. 269.— 
Mk. 137.— 


etlenia 


40%) 
ZGŁOSZONEJ MOCY: 


do 10 kw. Mk. 2531 miesięcznie 
SAB wę „ 3388 x 
E i e „ 5062 A 
A" TA „| 7445 % 

30 -n „ 8487 M 


Okrycia damskie, Kostiumy, pasica jedWadne 


© 
c 
NA RA i NI E oraz UBIORY MĘSKIE 
y © - . 
| > Mowolipie fe 30, 0. 8. ie pisto 
| kie} Z niewoli tej melt 1 wróciwszy do Narsta- 


wy, nie zjawią się do puiku, był więc poszukiwaczy, 
jako dezerter, Na Skibińskiego podczas dochodze- 
nia zwrócił uwsxrę kierownik I brygady urz. stedi- 
czego, p, luzepiński i pelerił wywiadowcy przod, 
Sięreczyńskiemu odszukać go. Siępozyński mie u- 
stawsl w robieniu wywiadów i wreszcie w tych 
diach 
wrócił do Warszawy ze Lwowa, gdzie się ukrywał, 
Wywiady przeprowadzone Wykszaly, że. Skib ńsku 
| nigdzie nie meldowany, ma Wice wychodzi, w godz 
| 


ed £ 
toch rannych, podczas dnia ukrywa się, nocami ZES 
chodzi ze złodziejam, na kradzieże mieszkaniowe. 
W dmiu onegdajszym przed, Stępczyński zdołał 0- 
pryszką zdemaskować, Sproradzo*y do urzędu śled- 
czego początkowo wypierał się zarzuomej mu zbro- 
dni. ale popiątawszy się w odpowiedziach. pray- 
zma! się do morderstwa i! nawet z najdrobniejszem! 
szezsgółarm, opowiedział, jak jej dokonal, Skibiński, 
wiał się do Czarkowskiej która jako znajomego, 
Pon'ewsż Czamrowska 


ji ohw 
tiuo 


pod zlewem, gdyż zostzł krwia abryzgany, i wy- 
saed, Zraboweną garderobę sprzedał za: 30.000 mk, 
Obe:nie wyjaśniło stę, że Sk'b'ński Siedział niedaw 
no w: więzieniu pod nazwiskiem Sunisława Skap ń- 
skiego. mając fałszywe dokumenty osobiste, Pozatem 
byt już karamy za kradzież, Zbrodniarz osadzony 70. 
siał w więzieniu. 

(m). Wielki pożar Poparzenie 18 osób, Pożar, 
który wymikt wczoraj o godz, 5 i pół rano W su- 
szni fabryki posadzek przy ul. ż Nr, 7, w 
Mokotowie. p, f. „Tomasz Damięcki i Ska“ był 
bardzo niebezpieczny i uporczywy, Najstarsi straża- 
cy mie pamiętają takiego pożaru, IW chwili wybu- 
chu pożaru, w suszami unardowały się klepki „dę- 
bowe w dlaści trzech wagonów. Wskutek: brakii do- 
piywu powietrza i gęstego dymu, palace się pod 
spodem klepki wytwarzały gaz i w chwili, gdy 
górne warstwy klepek opadały, następowały wybu- 
chy. których było ogółem 30. Wraz z wybuwhrem, u- 
kazywały się płemienie, które groziły rozszerzeniem 
sie pożaru ma sale miaeszyu wraz z gotowym, magre- 
medzonym towarem. Tylko dzielna abrona i postawa 
taread i brąz Katbasmewskiego i Haroisza, 
przyczywity się do uratowemia pozostaej części fa- 
bryki. i drugiej suszenni, wskutek itągo fabryka be- 
dzie czynna bez przenwy, Oprócz kapitznów ù współ. 
włościeiela fabryki Damieckiego, popemzemi zostali 
suntżycy: Szatkoweki, Kuwrzymcga, Kruk. Zydeł J., 
Jakubiak, Tyszka, Zdolóński Wasilewski, Maciajew- 
ski, Lewandowski i M gała — wszyscy z LI oddzia. 
łu oraz Kstańsk! (sierżamt), Jakubowski, Łokietek i 
Podsiadły — g I oddziału straży, Przez czas pożaru 
tramwaje j wozy dojeżdźaty tylko do ul, Madmbyń- 
skiego. Woda z piwnie fabryki przedostała się do 
sasiednich składów Związku Polskich S 
Spażywców (Grażyny Nr. 6), gde czesciowo go- 
stały zalane tawary, Straty w fabryce wynoszą kil. 
pały ae W akcji ratunkowej brali również u- 

I starsi przodownmicy z 16-go komisarjatu, Ep- 
stein, Ciosek i Michalak, g ; 

(m), Echa wybuchu i pożaru, (W szpitelu Prze- 
miemiemya (Pańskiego zmarła wczoraj 19-4etoia 
pwajca Krówka, która została silnie poparzową pod- 
CZAS zudajszego wybuchu eteru i peźanu przy uł, 
Brukowej Nr, 34, ruje się, że sprawczymią Wy- 
padku była Czarza Grimbergowa, która objeta ple- 
> j; i, bathe, e okmem z I piętra, Mąż Grimi- 
kergowej, agent branży aptekarskiej, trzymał pota- 

móeszkamuu, 


jemnie w w piwnicy i ma strychu ba- 
Tony z eterem, 


(m), Znaczna kradzież. Nocy wiczonajszej, po 0- 
demwemu zamków i klódek przy drowiach sklepu 
frontowego, dasdi się złodzieje do składu artyku- 
łów techticznych i pasów skórzamych  tramsmisyj. 
mych p. f. „M, Goldberg i H. A, Amikier* przy ul, 
Grray.cznej Nr, 13 i skredni pasy skórzane tnzmsmi- 
sye wagi 1,500 klg. wartości przeszło 10 miljomów 

| marek, Nadto złodrieje rozbili kasetkę st | Za- 
| bierając różno papiery firmowe, weksle i notatki, 
| Poszkodowani: obliczają ogólną stratę na 12 mil mk, 
| Napad bamdycki. Nocy wczorajszej około godz, 't 
| ma przejeżdżających do (Warszawy z mesem, miesz. 
| kańców Kałuszyna, Moszka Ogrodnika ii Lejbę Boi- 
| mamą na szosie, między Konikiem a Żwirem, gm. 
| Wiązowna, pow, warszawskiego. napadło eh u- 
| zhrojonych w rewolwery bandytów, którzy zaczęti 
świąguć im z wozu mięso, Ponieważ uapadnięgi wai 
łowali się bronić, jeden z bandytów dal strzal i ta- 
mł mka w glowe, poczem bemdyci, zrabewa- 
wsyy dwie połowy mięsa wołowego, zbiegli, 

(mj, Odebrany łup. W obrębie 19-go komnisa- 
| rjatu policjemt zstrzymat Franciszka Dominika (Za- 
wszy Nr. 12), który, niósł w wonkach 4 kury, 6 kur- 
czaków, 5 gęsi. maszynkę do mielemia mięsa i dzba. 
nek gliniany ze śmietaną, 'Wszystkie te rzeczy po- 
chodzą prawdopodobnie z kradzieży, gdyż zatrzy- 
many nie może dać imionmmecji, skad je nabył, Wia- 
societ może odebrać powyższe rzeczy w 19-ym ko- 
misarjacie, 

(m), Ujęcie oszusta. Fuukejonarjusz 4-g0 kemi- 
Sar zatrzymał Jenkin Syklera (Złota Nr, 41), 
który dnia 18 b. m. skrzdł Mowszy Byteńskiemu z 
Baranowie — % dolarów amerykańskich podczas 


O OO M aa: 


an 


sza: $ HORG; 3 ES S weri 
DONE LAREN DBA KSRG: ŻĘ ZWZ ZER FS 


dowiedział się. że Skibiński mie tak dawno ' 


|d8lemia Fi 


| ueiiowania sprzedaży 


przez Syklera falszywych 
brylantów. > 

(m). Czyje rzeczy? Na ul, Sobiesk' ego (w Siel- 
czych) znaleziony walizę z ubraniem il bielizną dam- 
ska i męską, wtumiości 50,000 mk, Walima została 


Wyuzuco::3 przez niewiadomych sprawców z wago- | 
nu, kolejki wilanowskiej, idącej w stronę Wilanowa. | 
zatrzymano | 


— W 5ym komisariacie policji | X 
18-1etnia Sure Rajzmocównę z belma I plwteremi, 
pochodz: 


umie wytlómegzyć się z posządania tych rzeczy, 


Zemachy sam bójcze.e W Al, Belwederskich 


nawpros gmachu szkoly podchorążych, nzpiła s'e , 
lugu w celu samobójczym 19-1etnia Lucyna Pocho- | 


da bez zajęwa i migdzie niezemeldowacą, Dese- 
matke w 
sapibola św, Rocha. 

— 19-lelnia Steuistawa Karlińska (Pańska Nr, 
21) prostytutka, w celu szmebójczym zażyłą kilka 
pestylek  sublimatowych, Desperstkę w stemie 
niężkim przewiozło Pogotowie do szpitala iDzieciąt- 


| ką Jezus. a 3 : 
— W domu Nr 39 przy ul, Nowolipie napila | 
Sugea, | 
elicja Kielichówna. btóną Pcgotawie : 


sie kwayu solnego w otu samcabójczym 


przewiozlo do alt TWolsk' ego, 
— 29-1eini Wiudysiaw Baran, 
barakach „Jura“ ma Powązkach, będąc podehmielo. 


nym „usilawał pozbawić się życa za pomocą TZU- | 


coia się pod. pociąg, lecz w porę zauważono Toz- 
paczliiwy krok i desperzta uratowano, Ust'owanie 


samobójstwa Baram tlómaczy rozpaczą, że od 1914 | 


r. nie może dostać się do rodziców, przebywających 
w Misiu Litewskim, Boran już w meju m b, usu: 
łewał także popenóć samapójstwo, rzuczjąc sie p xd 
samochód, lecz wtedy jedymie domet złamania mog!, 


Z sądów. 


O oszczerstwo 


Od dłuższego już czasu na gruncie pow, zamoj- 
skiego Chrześcijański Związek robotników rolnych 


starał się, nie przebierając w środkach, poderwać | 


autorytet pośród robotników rolnych Związku na- 
szego i jego kierownikom. 

W tym celu używano najpodlejszych oszczerstw 
i kłamstw, Nie mogąc ścierpieć dłużej chadeckich 
oszczerstw, sekretarz Z, Z. R, R. w Zamościu tow. 
Bratek wnioósł do Sądu Pokoju I w Zamościu 
skargę przeciwko chadekowi St. Buczyńskiemu o 


| oszczerstwo z art. 531 K. K. 


W dniu 12 lipca r. b. odbyła się rozprawa, na , 


którą chadek nie stawił się, przysyłając pisemne 


wyjaśnienia i powołując się na antagonizm, jaki 


istnieje między poglądami  politycznemi jednego 
związku i drugiego. Sąd po rozpatrzeniu sprawy i 
zbadaniu zaprzysiężonych 3 świadków wydał wy- 
rok, skazujący chadeka Buczyńskiego na» miesiąc 
więzienia. 


„Wycieczku” bandycka i morderstwo. 
Jeszcze w maju r. z. w lesie pomiędzy Pyrami 


a Grabowcem, znaleziono zwłoki dwóch mężczyzn. 


Doraźne dochodzenie ustaliło, iż zabici zostali 
mieszkańcy Warszawy Gustaw Szyłle i Józef Ka. 
miński, Sprawcy mordu na razie nie zostali ujęci. 


Dopiero w toku dalszego badania zwrócono u- | 


wagę na brata zabitego Gustawa Szylle, Feliksa i 
niejakiego Henryka Fryboli, Obaj oni—- robotnicy w 


„BOPRŹM Pomóc Lakarty--Spaejaisfów iE zc = 


udzielana na mieście, czynna dzień i noc. 


Teleion Stacii ©dbiorczej 403-50, 
adres Zórawia 33, m. 8. 


pm od RAA 


RENEE. O) WIA W w 


Wytwórnię Płathów Kartollanych 
z S$uszarnią Jarzyn 


sprzedaje 


Magistrat m. Suwałk 


po szczegóły zwracać się pod adresem Magistratu 


m. SUWAŁK. 


w. wenereiog 
= Brams z Peters- 
burga. Choroby wener., skórnć 
i piciowe. Nowy-Swiat 46—i8. 
Do godz. 9*/, re 12—3 i 4—7. 


Br. med. 


ryczne, $ 


ami: prawdopodobuie z kradzieży, gdyż wie 


mie ciężkim: przewiozło Pogotowie do | 


zemieszkety w | 


b. st. an szpitala, chor. wene- 
óry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 


Nr. 195 


fabryce budowy parowozów, od 12 maja zaprze- | 
| stali pracy i w tymże dniu dostarczeni zostali de | 
| 
| 


| szpitala z ranami. 
| Świadkowie z najbliższego otoczenia ustalili, 
| iż wszyscy czterej, t, j. oskarżeni wraz z zabitymi, 
następnie Kamińskim i Szyllem, udali się w nocy 
| na 12 maja w kierunku Pyr w celu dokonania na- 
| padu rabunkowego. 

f Na dochodzeniu początkowem Feliks Szylle í | 
i H, Fryboli przyznali się do winy, jednakowoż naj 
| śledztwie wstępnem zmieniali kilkakrotnie swe ze- 
znania; wreszcie w sądzie przyznali, że brali udział 
pod- 
czas której mieli dokonać rabunku świń. Kamiński 
i Szylle zabici zostali podczas sprzeczki, 

Zeznanie to poddane zostało w wątpliwość 
przez orzeczenie biegłego dr. Nelkena, który wydał / 
stanowczą opinję, że obydwaj denaci, zwłoki któ- 
| rych znaleziono w odległości 500 kroków, otrzymali 
rany śmiertelne w b. bliskiej odległości, A 

Opierając się na opinji i zeznaniach świad- 
| ków, pprokurator Rettinger domagał się skazania 
Feliksa Szyllego za zabójstwo Kamińskiego i Fry- | 
boli'ego za zabójstwo Gustawa Szyllego,. s 

Po wysłuchaniu głosów obrony: adw. Honig- 
| willa i (z urzędu) Ig. Ettingera, Sąd Okręgowy pod 

przew. sędziego Krossowskiego skazał Feliksa Szyl- 
lego i Henryka Fryboli'ego za zabójstwo, dokonane 
w stanie ztoczenia psychicznego na karę sześciu 
lat domu poprawy i pozbawienie praw (przy zasto- | 
sowaniu skróconego terminu na mocy amnestji), 


[| k 3 i 4 

| w zamierzonej przeź zabitych „wycieczce”, 
i 

| 


Sport. 


i 
I 
| K. S, „Przebój* — R. K, S. „Skra“, 


Dzisiaj, 20 go lipca, odbędą się w parku Sobie- 
skiego o goda. 6 pp, towarzyskie zawody piiki moż- | 


mej między drużynamy K. S. „Przeboju* i R. K, 8. 
| pokry“. | 
| | 


Teatr i muzyka. 


| Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro dramat w 3-ch | 
| aktach K: Capia p, t. „R. U, R“, 

Teatr Poiski, Dyś i dni mastępnych „Górą 
sene, 

W próbach sziuka Bemsieima „Bałkarat”. 

Teatr Mały, Dziś i codziemnie „Głuszec”, 

Teatr Reduta Dziś „Judasz“ Tetmajera Jutra 
pe cenach zuiżomych do połowy „Papierowy ioo- 
uhsamek*', | 

Teatr Komedje, Dzie i codziemmie komedja 
Saszy Guitry'ego „Strażnik cnoty“. | 

Teatr Newości, Dziś w dalszym ciągu „Barom 
| Kimmie“. d 
Teatr Praski, Dziś ú jutro „Powaby grzechu | 
Reya, (Publiczność brucznie oklasuje deskonałą | 
| grę artystów, ma cze z pp. Biskupską, Biełeckę, 
| Fiszerówną, Chmnurkawskim i Szackowskim, z. 

Teatr Powszechny, Dziś „Zwanjowana wudhar- 

ba i bolszawik", ) ng 


POZ RAA d 


skrzypiec, cytry, mando- 
liny, gitary: marek. 


| 40.000 mk. za zglosze- 
Nagrody nie dokulkasiów Pizo- 
nia zgubionych z teczką. Depe- 
szować: Włodzimierz Wołyński, 
skrzynka pocztowa 6, Pizoń. 
Okrycia i Kost 
ia roly! damskie. Złota 16 m. 28 
OBUWIE Ceny konkurencyjne. 
Jerozolimska 19. 
M 
Polewa do kafli znany = ta ra: 
brykacją za dobrym wynagredze- 
niem poszukiwany. Oferty sub. 
w„Majster” Rudolf Mosse, Marszał- 
kewska 129. 
3 FALTA jesienne najmodniej- 
sze męskie eleganckie 
mało używane po 35 tysięcy mk. 


sprzedam zaraz. Złota 34 — 20. 
Handlarze wyłączeni. 


Portrety z fotografji kredkowe 


oraz olejne na płótnie 
i papierze, wykonywa Sienna 1%, 
Płatek. 


Feldhusen 


PALTA letnie, jesienne, garnitu- 
ry marynarkowe ostatnie 
fasony, najmedniejsze desenie. 
Szycie garniturów z własnych i 


Bl. |. Bokma porę wena: | "EE TOEWEKE oe miga materialów od 30 
. $ A s. nicowanie i przer ter. 
skórne | dróg moczow. Bad. krwi Dr. I. MILEJKOWS pri a gotówkę i na raty. Woyno, 


na syfilis, Zielna 42,siel. 42-11, 
do 10 r. i od ,2—7. 


"Dr. J. Zalewski 


przeprowadził się. Choroby skór: 
ne i weneryczne. Targowa 84. 
d 5 do 7 popoł. 


Dr. med A. BEATUS 


Chor. weneryczne i skórne. 
Przyjmuję od 2—3 į 5—8. Sien- 
kiewicza 12, FDA 36, t. 73-06 


Dr. M. Tuchendler 


b. lek. połiki. prof. Lessera. Chor. 

wener. i skórne (włosów) niemoc 

płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 

11% — 12%). Królewska 27 m. 1 
tel. 14-27, 

cho- 


Dr. F. Stiller 5%, 


skórne i weneryczne, Krótew= 
ska 29a. Telef. J27, do 10 
r. i od 4—7 pp. 


M) Obrączki 


ró gDziełnej. 


GMAMITORY 


Kugnję nów, 


10-ej—4-ej. 


Magaczyi, 


ska 72. 


Wydewca: Rada Naes. P. P. 8. 


Chor. wener. i skór. 
Tel. 121-30. Do godz. 10 rano 
i od 4—8 wiecz. 


A TOSENN UROEN. | 


ślubne złote pier- 
ścionki. Przyjmuje 
reparacje tanio, dobrze. 
mistrz Gutmacher, Smocza 21, 


A WA PZLA 
2 marynarkowe mę: 
skie prawie nowe 
po 20 tysięcy mk., 2 palta jesien- 
ne męskie: modne prawie nowe 
po 22 tysiące, sakpalto najmod- 
niejsze 16 tysięcy Bi 
Handlarze wyłączeni. 


stare płyty do gramofo- 
Gęsia 33—15 od 


Chlorek Magnezji, 
Res lak najłaniej 
sprzedaje Poznarrski, Marszałkow- 


Zórawia 25, m. 3. Uwaga: l-e ple- 
tro front. y 


hiory 


przedażemy za bezcen, 
na 49, m. 5. s 


WYPRLEJAL posezonowa niżej 


kosztu. Suknie: try- 
kotowe od 4.500 mk., kretonowe © 
8.500, eleganckie -etaminowe — 
8.000, wełniane 6.000 —Szlafroki — 
kretonowe 3.000. Płaszcze letnie 
10.600, nieprzemakalne 15.000. - 
Paita zimowe z futrzanemi koł- 
nierzami, pluszowe | welurowe A 
od 25.000. Peleryny i płaszcze jed- 

wabne połeca Br. (lnkiewicz, 


Haża 54—2. 
Logarków zegarów, budzików 
wszelkich, (nawet naj- 
bardziej uszkodzonych) reparacja — 
tania, gwarancja roczna. „F 
SAE Newy-Swiat 10. Telefon 
-58. 


męskie w olbszy nim wy- 
borze najmodniejsze wy- 
Chmłel- 


Zegar- 


ekna 64—11. 


n ana a aa 


Odbiw w drukarni „Rebośnika ika”, Wasecka 7, 
b 


